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Tajemnica pokoiku ś. p. Lusi Zarembianki 
Niezwykła noc nę miejscu przestępstwa w Brzu­
chowicach. - Jak się odbyła wizja lokalna w tra· 

gicznej willi architekta Zaremby 
Brzu.cłioWlce. 18 mairca· · 

Tryibunał, przysięgli, prokuratorzy i 
błefłi oraz obrona, maj, dziś :włamie 
stwierdzić, w jakim atopniu wszystkie 
szczegóły zez.nań świadków odpowiadać 
mo~ą p.raW1cizde. Co najwa.żniedsze zd, 
mają ustalić, czy klasyczny lwiadek 
oe1kar.tenia, Staś Zaremba, mógł iatotnie 
widzieć ową postać w nocy, która przy­
pominała sylwetkę Rity Gorgon.owej, · 
. We Lwowie, przyjazd trybunału kra­

kowskiego wywołał niezwykłe zaintere­
sowanie. Przyznać trzeba, na podstaWtie 
tego co widzieliśmy, ie Lwów emocjonu 
je się jeszcze bardziej, niż pr.zy· pierw­
szym procesie. 

Wiz-Oa lolkalna w Brrucłiowicaieli jest 
wydarzeniem Diiezu ... „l„>em :w. s•downic· 
tw.ie. "J':D"> !I 

,Wizja wyznaczona została na godz. 
2 po poł. nie czekamy jednak i leszcze 
przed południem Jedziemy do Brzucho­
wic. 

W pociągu Lwów - Brzuchowice 
wre jak w ulu. 

Jak wygląda willa 
brzuchowi eka? 

Tragiczna willa w Brzuchowicach 

Cały czworoook ograniczający wille 
Zaremby, willę dr. Csali i posterunek 
żandarmerji jest zamknięty silnym kor-
donem policji. Nikt z publiczności nie Na lewo siedzi Gorgonowa z Romusią - przed nią na chodniku Staś Zaremba. Za nimi widoczny taras, obr<>Snięty 
!est wpuszczany do willi, poza członka- winem - od niego na prawo dwa okna pokoju Lusi, z których pierwsze od tarasu było wedle zeznań Stasia otwarte 
mi sądu, świadkami i dziennikarzami, w chwili wykrycia przez niego morderstwa. Na prawo widzimy ganek przed przedpokojem, 
którzy otrzymali specjalne karty wstę- Fot. Ag. „świafowid" 
pu, wydane przez prokuratora przy są- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ dzie okręgowym we Lwowie. , 

Wysiadamy nie w Brzuchowicach, zywał wielki plan zawieszony na sali lktórem znal'ezion<? zamordowaną, stoi f Kobiety r.luciły się w kierunku przy· 
ale na stadi ttołooko, Skad jes.t istot- sądu krakowskiego. w rogu. Obok b1ureczko, dwa foteli!ki drożnej kupy kamieni. 
nie bliżej do willi. Widzimy jednakże jak trudno było 1 stolLk. Z pok?iu Lusi przez hall w któ-

1 
Nieiktóre zaczęły uzbrajać się w ki-

Po przybyciu na miejsce ogarniają z tego planu zorientować się w wiei- rym. stało. pianino, przechodzi się do ja- je i pałki, wyrwane z ogrodzeń. 
nas wspomnienia z rozprawy krakow- kości -domu, który w rzeczywistości jest daJ~1 ~dz1e spał Staś, a s~amtąd obQ/k Sytuacja przedstawia się poważnie. 
skiej. Zdawało się nam, że willa Zarern- miniaturowy. syp.1aln~ Zaremby do pokoJu Gorgono- Jeden z obecnych na miejscu wywia 
by jest ogromnym dornem, na co wska- Cały dom otoczony jest murem. Mó- weJ. Tę drogę miała przebyć z d.żaga· dowców policji zdołał przebić się przez 

KAMH'JSKI 
· irodnik willi w Brzuchawicach, który 
.. ~stał ostro zaatakowany przez obroń­

ców Gorgonowej. 

wiono o nim, że jest tak wysoki, że tru nem w. ręku .oor~on~wa. W~zystk1e od- oszalały tłum i upr.zedzić jadących ka-
dno byłoby przez niego przeskoczyć bez ległośc1 są n1ezm1em1e krótfic1e. re~ą o grożącem niebezpieczeństwie. 
pozostawienia śladów, ale jest inaczej. Aby odbyć dro~ę ~ głównej w~ren- Komendant konwoju. składającego się 

Nie jest to mur, ale mały murek wy ·· dy do basenu, do p~wmcy 1. do małei we- z 6 posterunkowych, kazał szoferowi je· 
sokości dwuch metrów I 12 cm. (zrnie- rendy, wystarc.ly Jedna mmuta. chać jak najszybciej i dawać alarmujące 
rzyliśmy dokładnie!) W oczekiwaniu na przyja:zd trybu- sygnały. 

Wchodzimy do wiHI. Na ścianach nału odbywamy szereg rozmów. Tłum widząc, że nłe będzie rnogł za-
w'dać jesbcze ślady pieczęci policyj- trzymać wozu, W.lstąpił się. Na karetkę 
nych. PokOikl w willi są minjaturowe Kobiety przec1·w z zakrałowanemi okienkami posypał się 
tak, że trudno jest się wPrOSt w nich grad kamieni. 
ruszać .a dodać trzeba. że są niemal zu- liorgonowe1· Gorgonowa zmjentowawszy się w 
pełnie opustoszałe. Większ,ość mebli sytuacji, począfil<1owo schyliła się a na-
została wywieziona. Oto opowiada nam właściciel bufetu stępnie usiadła na podłodze samochodu. 

na stacji kolejowej, Jak wrogo Po mor- Wszystkie szyby w karetce zostaty Tak, 1·ak tragicznej nocy derstwle ustosunkowali się wszyscy do wybite. iednak nikt z jadących nie u­
oorgonowej w Brzuchowlcach I we cierpiał. 

Tylko w tern miejscu, gdzie Staś Lwowie. - Gdy teraz będzie orzeieżdżała. _ 
mia·ł widzieć przemytkającą się postać, Podczas poprzedniej wizji lokalnej. mówi właściciel bufetu _ nie będzie 
ustawiono jeszcze wczoraj wszystko gdy rozprawa toc'lyła się we Lwowie, mowv 0 takiej manifestacji. Teraz Pa­
tak jak wówczas słało w tragiczną noc' cbziały się tu straszne rzeczy. Na dro- trzymv nieco inaczej na te sprawy, 
przedsylwestrową. dze zgromadził się olbrzymi tłum, liczą· 

w pokoju Zaremby stoi kilka gra- cy około 5000 kobiet. Ponieważ nie Rzeźnik brzuchowicki 
tów„ stolik oraz krzesło. W pokoiku. miały one pewności. którym samocho-
gdzie spał Staś, duży stół zajmuje nie· dem jedzie Gorgonowa, wznoszono o- O śladach 
mal pół przestrzeni. Obok dwa krze-1 krzyki przy przejeździe każdego wozu. 
sła. Na stole dwa lichtarze ze świeca- Odv wreszcie dowiedziały się, że 
mi. 

1 Oo r .~or.:1w ;:i jedzie karetką wię z ienną na 
Jesteśmy w pol~oju Lusi . t.ó ż ko , n ~1 samym końcu, ogarnął je Istny szał· 

NastęPnie rozmawialiśmy z rzeioi­
kiem Iialbanem z Brzuchowic . 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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TAM, GDZIE ZAMORDOWANO ś. p. LUSIĘ·. 
Opowia~a on, że tragicznej nocy, - Widzi pan, że dobrze zawsze się ściem do willi w odległości 30 kroków ba, rozbijając się, wydawała duży ha-

bezpośredn10 Po morderstwie zerwała pytać? stoi posĄg gipsowy, co do któngo adwo las, słyszany nawet przez zamknięte 
się taka zadymka i śnieżyca. te zasy. Sędzia Palczewski: - Ja Się śmie- kaci przy;puszczaj4, że ów po.ęi mól!I drz ł. 
Pała wszystkie drogi, mogł~ więc za- fę z Pańskich pytań. zaspany Staś wzi„6 za posta~ koblec:„. Jak dalece było niedbale prowadzo-
trzeć roz~aite ślad~· Uwaga ta wywołała poruszenie. a Badano więc, czy istnieje możliwość ne w swoim czasie śledztwo w tej spra 
. Sens?-ctę W?budziło nagłe zJawienłe przewodnicząoV zwrócił sędziemu Pal- aby z pokoju stołowego, w którym sy· I ie1 dowodzi fakt następujący: 

się Czatk1...vskiego. Wyczytał w gaze- czewskiemu uwagę. I piał Staś, mógł on widzieć przez prze· W pewnym momencie wizji rteczo­
t~ch, ~e Jest. Poszukiwanv orzez P<>li- Następnie rozPoczeto badanie miei- • słonięte okna ów posąg. Okazało się, że· znawcy, profesorowie uniwersytetu ja­
cJe 1, widocznie boiac sle konsekwencfi sca, w których znaleziono ślady kro- było widać, ale to nie jest jeszcze rnia· głellońskic~o· zeszli do piwnicy I przy 
przYJechal wczoraj do Brzuchowic. ków na śniegu. Wskazuje to wach- rodajne, jak oznajmił przewodnłczlłcy, świeUe latarki skonstatowali na ścla-

. Jest on svnem adwokata Illicza ze mistrz Trela, który Pokazał. że ślady gdyż tej próby dokona się po zapadnię„ nach 
Lwo'Ya· z którym matka jego rozwfo. biegły od dużej werandv do basenu, •iu ciemności. szeręst plam, które przyr>ominały 
dla się, a następnie ~yszła zamąż za później od basenu do piwnicy i do ma- Prof. dr. Olbrycht, badając w dalszym krwawe ślady, 
~r. Cs8:1ę, który stał się w ten sposób łei werandy, przez którą wchodziło się ciągu miejsca, w których były ślady ka- na co policja, prowadząca śledztwo, nie 
Jego oJczYmem. Równocześnie adop- do pakoju Gorgonowej. . łu, stwierdził, że ślady ręki nad kałem zwróciła w swoim czasie żadne.i uwa­
tował go Pewien krewny, Czajkowski. Następnie wachmistrz Trela poka- nie pochodzą z krwl, jak to zeznał w gi. Prof. dr. Olbrycht wyłupał kawałki 

. Tak więc Czajk9wski ma żyjącego zuie, że ślady nóg psa biegły od małej czasie rozprawy nadkomisarz Frankie· muru z temi plamami, celem Ich tba-
oJca, przybrane~o OJca i ojczyma. werandy do dużej, że pies widocznie wicz, zaś ślady krwi znajdują się o wiele dania. 

spal na malej werandzie. daleoj. Do orzeczenia tego obrona przy· Rozmowa z Zarambą Sędziowie przysięgli zapytują, czy wiązuje dużą wagę. 
ślady Prowadziły również bezpośred- Następnie prof. Olbrycht zapytuje sę 

O i<>dz. 1,45 przyibyli do wflli archi- nio z dużej ~o małei werandy, Na to dziego śledczego, Kulczyckieio, czy na Następnie pod kierownictwem prof. 

Badania St asla. 
tekt Zaremba ze Stasiem oraz dr· Csala. Trela odPowiada i ookazuje, że pomię basenie znaleziono ś1ady krwi, na co sę- Olbtychta przeprowadzono badani.a 
Witamy się 'L Zarembą. Opowiada nam,! dzv piwnicą a matą werandą było du- dzia dał odpowiedź przeczącą. Przewod Stasia. Eksperyment ten wywarł wręćz 
że gdyby po raz trzeci miała się odbyć żo śladów. wobec czego trudno zorien niczący zapytał sędziego przys. Kulczyc niesamowiie wrażenie. Staś usiadł na 
rozprawa, to on już nie mógłby tu towa.ć się, Jak one Ida i czy są przedłu- kiego, czy w chwili, gdy był w piwnicy krześle. zamknął oczy, po chwili wsła­
przyjechać. gdyż za każdym razem, gdy żeniem śladów z dużej werandy, gdzie znaleziono chusteczkę, było tam je i idzie w kierunku okna, patrz( przez 
Przybywa do Brzuchowłc odczuwa Zkolei biegły prof. Jankowski pro- sucho czy mokro. - Sędzia Kulczycki kilka chwil. W tej pozycji sta oweJ 
wfetki ból· ponuJe orzeProwadzenie dokładny:h odpowieddał, że było sucho. tragłctnej nocy, gdzie widział tajemni-

pomiarów· W Pierwszym rzedzie sta- czą postać, którą miała byt podobno 

Przylazd liorgono\VBI rano się odtworzyć, jak długo człowiek Z Ó • d f Gorgonowa· Zapanowała zupełna cisza, 
. idacy szvbko, lecz nie ·biegnący, może n w IDCY en Staś odwrócił się, idzie do pokoju Lu ... 

orzejść z dużej werandy do matei. Pró W tej chwili odzywa się adw. Ettin· ~~~~chyla się nad łóżkiem i mówi sze!)· O godz. 2.15 przyjechała karetką 
więzienną GorgOnowa. Karetka Jest 
pilnie strzeżona. Z przodu siedzi dwuch 
Policjantów, z tyłu dwuch ł :wewnątrz 
dwucb. 

Do żadnego przykrego Incydentu Je­
dnak nie doszło. Tłum rozstąpił się 
spokojnie, przepuszczając karetkę a lu­
dzie tyl'ko z ciekawością wspinali się na 
palce, starając się zajrzeć przez zakrato­
wane okno. 

Karetka wjechała do ogrodu, aż pod 
samą willę. · 

Gorgonowa wysiadając, miała twarz 
zasłoniętą welonem. a gdy wchodziła do 
domu, odrzuciła go. 

O godz. 2.25 po południu przybyli na 
miejsce samochodem członkowie trybu· 

. wie przysięgli, prokurator ty i obroń.cy. 
Wszyscy weszli do willi gdzie zaczęli 
zapoznawać się z terenem. 

by 1ej dokonano ze stoperem w ręku· ger: Panie przewodniczący1 jak pan mo· „Aj ł-
Pi'erwsza próba przeprowadzona z ,,ZU1: muN podiłouwszyk•ę•: dotykam Jej że zapytywać o to sędziego Kulczyckie· , 

Pol!cjantem nie dala :VYniku~ albowi~m nalu oraz autobusem ze Lwowa sędzio- następnie powoli wyprostowuje sił, 
Po!ic1ant. z~trzvmał się w n1eodoow1e- go. To nie jest dozwolone, ani procedu· opiera się rękoma 0 ścianę. na której w 
dmem mieJscu, wobec te1ro .drugą pró- · ralne, aby pytać człowieka, który nie swoim czasie znaleziono krwawe ślady 
b~ prze~ro"':'adzono z kobieta· Była jest świadkiem. jego palców wówczas szybklm Jut 
~a.a Maria. Pigzerko: yrzybyła ze L~o- . Prz~w. - Dobrze, nie będę ~o wię· krokiem ldzl~ w kierunku Pokoju ojca, 

. Ponieważ ch_c1a a ona .bY7 kome- ce1 o me pytał. 1 'latrzymując się na chwilę w tem miej. 
cznie na wfzU a nie miała p1e.medzy na Pr?~· dr. Przytuls~i: - ~ędzia .Kul· scu, przy którem usłyszal brzek stłu· 
próbę, przybyła ze Lwowa oieszo. czycki Jest wezwany Jako ~wiadek i hę· czonego szkła, szklanki czy tet UY· 

W nagrodę zą badanie, Pozwolono dzie zeznawał w te1 sprawie. by 
Jej zostać na mieJscu wizii. . Adw: Ettiniter: - Ale dzisi.aj je· ·Badanie skończone. 
m ;,~ stwierdzono, na Przebvc1e. wy. s~cze mu. nie wolno zeznawać, po01ewat Biegły prof. Jankowski nieustannie 

I n nej wyżeł drogi trzeba 9 J P~ł me przysięgał. . . . mierzy{ czas sztoperem I stwierdził-, ie 
sekundY. Prok. - To bę~zte pr~ysi~gał i po- przestrzeń tę przebył Staś przez 36,g 

W Sypl•a1n1• ·~us1• wJ6rzy swe zez.nanta. J~ Dit W'lem, O CO sekund, to znaczy, że był to CIU . do.:. 
U chodzi panu ~e~enasowi. stateczny, aby Gorgonowa moita e.„ 

Następtiie przeszli do sypialDi Lusl, Adw. Ett1nsier: - Mnie chodzi o wentualnie przebiec do sweio J)Okoju 
badaJąc dokładnie, jak znaleziono nie- or,ocedurę karną. O tem Jeszcze po:r.6- po wrzuceniu po drodze dżagana do 
boszczke Po morderstwie. wimy. basenu i schowaniu chusteczki W · piw· 

DgłDdZf·ny • n· Zkolei asp. Respond demonstruje Zkolei badano Psa Luxa· Jest to nlcy. 
~ PIW IGJ próbę oitworzenia drzwi. Okazuje się, złv oies i na widok sędziów ujadał. Następnie rozpoczyna Zaremba. 

N 1 że jeżeli drzwi są zamknięte na klucz, Zkolel przeprowadzono badania w Przez jadalnię ze świecą w ręku, bez 
astępnie sędziow e zeszli do plwnł- jest rzeczą wykluczoną, ażeby ie mo· celu stv.ierdzenia czy Kamińska m»- marynarki, przebiega szybkiemi kr,oka­

cy, W której W swoim czasie znaleziono zna było otworzyć Z zewnątrz, nie naru gła SłV. szeć szmer, gdy v.:y'1mowatlll mi, jest wybitnie wzrusLony; pófniej. 
skrwawioną chusteczkę. Piwnica jest j d 
cala mokra. sza ąc ll~tew. ,Jeże!! nawet wziąć pod klucz z drzwi· Okazało si~ . J.e szelestu wraca o sl~b~e. narzuca marynarkę 1 

Przewodniczący dr. 'Jendl wyraża uwagę, ze ktos sobie zgóry przygoto- tego nie można było słyszeć nietylkn wraca do m1eJsca, w którem stąl, idy 
przypuszczenie, że może rozlano tę wo- wał tę drogę i otworzył rygle, to rów· Prz.y zdeimowaniu &ie na\vet :..rzv iek- Gorgo~owa dotknęła }ego pleców, 'PO· 
dę w tym celu, aby upoz.orować ówcze- nleż łatwo się one nie otwierają. k;em pocieraniu 0 ścianę. zostawiając na koszuli krwawe plamy. 
sny stan, ale dozorca oświadcza naitych- W tym momencie GorgonQwa mówi: W ko11cu dokonano Pomiarów cza- Zkolei przechodzimy ~o eksp.ery-
mlast. że tu stale fest mokro, ponieważ Ja tędy nie wychOdziłam wcale. Kto wie su jakiego trzeba, aby od pokoiu Gor- mentu z .truczentem szyby i szklartk1, by 
sączy się p0dskórna woda. czy L~sra dobrze z~mknęła te drzwi. . gonowei Poorzez hall, Pokój S~a ia stwierdzić. któ~y ~rz~k móg~ St.aś .u„ 

Oględziny willi trwały do g. 4 po pot. Rotpoc~ynają _Jes~cz~ r~z. ~adame doiść do sypialni Lusi. Okazało sie. sże I slyszeć. Okazu1e sie jednak, ze nie tak 
Dopiero 0 godz· 4 rozpoczęła się wl· tych drzwi .. OkazuJe się, ze Jezel1 rygle trzeba na to 32 1 Pół sekundy latwo stłuc szklankę, która się prze„ 

będą odsunięte. to nawet w WY'Padku · wróciła na stole. Powtarzają ten eks„ 
zJa lokalna, polegająca na pnestuchanlu zamknięcia drzwi na klue>z można J'e Na tern rozprawę przerwano. \peryment kilka razy, nim się to udało; 
osób, przebywających w swoim czasie · B 
w tym domu. przez pchnięcie otworzyć, przyczem wy! '·1·s1y dla prokuratora rzęk slychać zarówno przy drzwiach 

O d ł ł · · · dadzą tylko lekki trzask, który może U dtwartych, iak i zamknietych· Obrońa 
lokaln~~ z. 

4 
popo . roz.ipoczę a się WlZJa obudzić łub nie domowrri.1ków. I obroń"Ó\V chce wykazać, że Staś słyszał bri~k 

w dzień, kiedy było jasno, polegała u rotbijanej szklanki, a nie siyby, a . co 

ona na tero, że orjentowano się w tere• n11ch S(D pani przyznał w czasie przerwv wręczono Prok. zatem idzie, -
nie, ustalono gdzie i jak rozgrywały się ~ Szypule 3 listy, a adw. Wotniakow· nie mó1I widzieć wówczas Ooriono• 
wypadki Dok'ero wieczorem, miało się W tej chwili następuje znowu lncy- skiemu 4 listy. Jest cbarakterystycz- wej. 
odbiyć wi'zua e przedstawi'em'e "W'V!nad· dent. . d h Ostatni e'ksperyment poleia na spraw 

··Jr S ne, ze o szukano ie aż w Brzuchowi- d · St ś ' l · ć tać ko· w owe1• tra-<iczne1· nocy. ędzla przys. Palczewski zwraca h zen i u, czy a mog u1rze pos . · 
6 cac i tam Pisano do nich listv. z Po- p tk' ś · tł W 

W czasie wizJ'i ki1k„·k"o"-i'e doszło się do Gorgonowej, m,ówiąc na głos: . ogaszono wszys le w1a a. szys-
.., •· ' ~"' N gróżkami 1 radami, jak maja oostepo- t j · · ść ~ · tł 

do scysi'i między obroną a prokurato· IECH SIĘ PANI PRZYZNA, BO PO· · cy wpa ru a się w ciemno · ;:,wta o 
Óż wać w czasie wizji. któ d t k t d ji rem oraz obroną a sędzią przysięgłym TEM BĘDZIE ZAP NO. ra pa a z pos erun u an armer 

Palczewskim. Adw. dr. WOźnlakowskł podnłeco· Zaoytanv przez nas prok. Szypuła na wille Zaremby, a które, według o-
Ponieważ domek jest bardzo mały, a nym głosem: Proszę 0 natychmiasto- czy jest zadowolony z dotychczasowe- skarżenia, miało umożliwić ujrzenie PO· 

wszystkie pokoiki są minjaturowe, dzien we wciągnięcie do protokułu, jak wy- 1ro przebiegu wizji, odpowiedział: staci. nie daje jednak żadnego odblasku. 
nikarzy nie wpuszczono do środka i mu wiera się niedozwolona. presję na askar - Nic nie wtem, nie moie nic Po- Gorgonowa prLechodzi kilka razy za 
sieli oni obsadzić wszystkie okna. żoną. Tak nie wolno postępować. wiedzieć. nie wolno ml nłc mówi~. choinka., prowadzona przez jednego z 

Na początku Zaremba i Staś musieli Sędzia Palci.ewskl: Ja nie jestem „.. wyższych urzedników oolicjl, ale 
dokładnie pokazać, jak były ustawione Obrońcą. I nie mam powodu do bronie· Wizja lokalna, która się odbyła nic nie widać, 
meble. Następnie Staś pokazywał w kt6 nla jef. wjeczorem, była dla oskarżonej bar- panuje zupełna ciemność. „Niema śnie-
rem miejscu zauważył ową pd'stać kobie· Adw dr. Woźniakowski (wzburzo- dzo niekorzystnai Stwierdzono bowiem gu" - mówi Staś· •• Wtedy widziałem 
cą, jak biegł w kierunku pokoju siostry nym głosem) To z pana jest ładny sę- wiele momentów, które umożliwiły bo było jaśniej", I istotnie rzeczoznaw· 
a następnie do pokoju o·ica. dzla, Jeżeli pan w połowie rozprawy wy oskarżeniu powiększenie ilości poszlak, cy stwierdzają, że gdyby był śnieg, 

z kolei badano miejsca, na których powiada swoje zdanie. przemawiających przeciw Gorgortowej. padałby 'L niego refleks, można byłoby 
znaleziono ślady kału i krwi. ' Scysję musi łagodzić przewodniczą- Pr.zewodnlczący dr· Jendl polecił ujrzeć cleń, przemykającej się postaci 

W pewnei chwili chodziło o stwler- cy. prieprowadzić eksperyment ze szkła- za choinką. 
dzenie, czy asparagus ten móg-ł prze- Następrtie wszyscy weszli . na górny rzem. który wprawiał szyby do drzwi Na tern zakończono wizję lokalną. 
szkodzić w otwieraniu drzwi z stolo- !aras, aby zorj~ntować się z góry, co werandy, a Gorgonowa miała je rozbl- Wracamy samochodami do Lwowa. . 
we~o pokoju, któredy miala przechoM J~st daleko łatw1 es~e1• czy moina dosta

1 
ć f iać. Otóż okazało się, ze za każdym Dziś rano w Brzuchowicach w sali 

dzić GorgoMwa. Dr. Axer oyta 0 to się do wnętrza will przez ogrodzen e. razem, _ a eksperymentów tych było gminnej odbedzle sie przesłuchanie 
Zarembę, którv Pokazuje, jak stał as-1 kilka - musiała Gorgonowa bić w szy- miejscowych świadków. 
Paragus. Dgtadziny posągu bę kilka razy1 zanim zdołała ia. stfuć. .lUTRZE,JSZV •• EXPRESS" PRZYNJf. 

Wówczas dr· Axer do sedziego .Przy;. -C · .Ustalono również, że Staś mógł sły- SIE DALSZY CIAO PROCESU QOtł· 
sir: rrłcgo Pale-ze wskiego: Jak jut zaznaczyliśmy, przed wej- szeć br Lęk tłuczonego szkła. gdyż szy- · OONOWEJ. 

•. •' ł 
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::,Rokowania w Warszawie - bez rezultatu 
Związki zawodowe obradują nad wytworzoną sytuacją 
W Pobjonit:och panuje zupełna spokój 

Lódi, 18 marca zumienla dyr. Klott stwierdził, fe wJ Zko:~i odbyła się narada dyr. Klotta' żnoścl dojścia do porozumienia z prze· 

kowania włókniarzy z przemystowc..a· wlęceJ zrobić I konferencję przerwał. związek oświadczył, że nie widzi' mo· przyszłość swobodę ruchów. 
(bs) TrwaJące przeszło tydzień ro- obecnej sytuacji nie Jest w stanle nic z przedstawicielami ZZZ, Jednak i tenl1 mysłowcami, zastrzega sobie Jednak na 

ml zostały w dniu wczorajszym przer- • • „ „ • • Pod koniec odbył jeszcze Insp. Klott 

wan.e, albowiem obłe st,rony nie doszły 1 Przebieg zaJSC w Pa b1an1cach 1naradę z prezydjami związków prze· 
do zadnego porozumiema. mysłowców. 

Na dzień wczorajszy była wyzna· • - - _ Przemysłowcy oświadczyli, że pod· 
· czona ostateczna konferencja w mini· Nozw1u1ka zabaiu.:h • ronnuc:h piszą umowę zbiorową przy obniżce 
iSterstwie opieki społecznej. Pabjanlce, 18 mar.:a cłeralł w dalszym ciągu. Ody władze płac w farbiarniach o 15 proc„ w wy-

Obie strony usiłował pogodzić głó· (hg) Po wczorajszych wypadkach bezpieczeństwa skonstatowały, że sta· kończalniac~ o 17 proc. i w tkalniach .o 
wny inspektor pracy inż. Klott. ZaJlro· na terenie Pabianic zapanował obecnie nowisko tłumu jest zbyt a2resywne, po· ZO proa. Rownież przemysłowcy me 
pono wał on najpierw OBNIŻENIE Pł.AC : całkowity spokó). zajścia wczorajsze, UcJa oddała salwę do nacierających. chcieli się zgodzić na proponowaną ob· 
W STOSUNKU DO OBOWIĄZUJ..\: • Jak ustalono, spowodowane zostały W WYNIKU STRZAŁÓW 5 OSÓB ZO· nlżkę płac o 15 '?roc.. • 
CYCH W ROKU 1928 ST A WEK O fo przez elementy wywrotowe. które Już STAŁO ZABITYCH. Wobec ni~os1ągmęcla porozmąłema 
PROC. Zarówno . przemysłowcy Jak I od samego rana usiłowały opanować Jak ustalono, zabitymi są: Stefan żu- między. włóknaarzami, a przemysłowca• 
wlókttlarze propozycję tę odrzucili. I nad umysłami strajkujących robotników cbowski, Herman Pusz, Szadkowski ml, związki zawodowe. postanowiły o~-

. Wobec te20 dyr. Klott Mimo iż rozwijały one od samego 1ana oraz Józef Sokołowski. Nazwiska piąte· być wspólną konferenc1ę, celem omów1e 
· lAPROPONOW At ARBITRAŻ MJ~I- agitację, nic doszło nigdzie, dzięki tak· 1' go zabitego nie zdołano narazie ustalić, nia wytworzonej sytuacji. . 
' STERSTWA OPIEKI SPOŁECZNEJ. ~ towncmu stanowisku policji, do Jakich·, gdyż nie posiadał przy sobie żadnych Wspólna konferencja wszystkich 

_ Związki robotnicze .i n~ to nie chciały 1 kolw1~k zajść. Wreszcie wieczorem po . dokumentów. ZwłokJ zabitych przewie· zarządów związków prowadzących ak· 
się, zJ[odzłć, oświadcza1ąc, t.e przemy- 1 krótkotrwałym wiecu komuniści tak j złono do prosektorjum, celem dokonania 

1
. cJę strajkową rozpoczęła się dziś o 

"Słowcy ~ndywidualnie obniżyli Pl~ce we opanowali sytuację. że na czele dwu· sekcji zwłok. godz. 10 rano w sali kina Domu Ludo· 
wszysttuch zakładach od 10 do 3;, proc. tysłc:cznego · tłumu wyruszyli na ulice Sześć osób zostało rannych. Są to 1 wego przy ul. Przejazd 34. Po złożeniu 
i dlatego sprawy ~ej nie można załatwić miasta. Tadeusz Młynar~zyk, Jan Lesig, Lucjan, sprawozdania przez delegatów z odby· 

,na drodze arbltrazu. j Przy zbiegu ul. Moniuszki i Naruto· Jakubowski, Albin l(ociołek oraz .Jan I i tych w Warszawie narad powziete zo­
. Wobec niemożności doJścła do poroM 1 włcza policja wezwała demonstruią· I Stanisław Żebrowscy. Lżej rannych ; staną decydujące uchwały co do dalsze­

. cych do rozeJścia się. Wówczas z tłumu . opatrzono na mieJscu, a cłężel rannych go stanowiska związków robotnłc1ych. 
posypał się na policję grad kamieni i, przewieziono do szpitala. I Od postanowień I uchwał zapadłych 
strzałów rewolwerowyc~ j Na miejsce ziechały natychmiast na tern zebraniu zależy obecnie cały dal . Ulgi podatkowe 

dla właścicieli samochodów 
w Niemczech 

PolłcJa użyła gazów, oraz oddała kil władze prokuratorsk!~ i policyjne. J szy rozwój sytuacji strajkowej. 
ka salw na postrach, jednak zebrani na· 1 • 

(t) Rzad niem:~~~ti~~~~:O~i~a.oo- Ter or SZ a I e1· e. d ~ I 01· Ul N ·1 em cze c h ' czynić znaczne ulgi 'tlla właścicieli sa- a ~ " 
inochodów i taksówek. a to celem dal-

~~:~. 1Mfę'd~~u i~~zcc~Y~~uda5t~'k0~~0~~: Mordercy wypuszczeni z więzień. - Usu wanie . 
~~~~~odów ma być zmniejszony o ao lekarzy żydów 

: . \~ okresie zim.o.wv~ :Właściciele tak Berlin. 18 marca. J Berlin, 18 marca. · Jsocjali~tyczne, aby rząd w naihliższyni 
· ~~ek ·:będą, płac 1•11 kmmćc1sze OkPła~v- 1 -t· · Rząd oldenburski uwolnił spraw~ów Komisa·rz m. Berlina wydał żarzą- .;:zasie podjął sprawę olrnpacjl Zaglębia 

. . e ą s:ę one zwie sza w 0 ~esie e - , 1:ł'b6Jstwa dokonanego w czasie ostat- dzenie, w myśl którego lelrn.rze-żydzi i Ruhry. ,"'T·· k1;c1y. ruch turys~yczny Jest ba!'." ni-ej kampanji wyborczej na pośle k•.Jmu- 1 lekarze podejrzani o sympatję do kom!l-J Pisząc otem „Pigaro" notuje z prze­
. ,d~.c1 .NY.w1rn,Y. Rzad. przyPiµ.s.zcta, ., Zr niat~cinvm Oerdenie. I ni-stów i s.ocial·demokratów majq być ze kąsem, że koledzy niemieccy, dop!efo 

_dt1~.k1. tym ·UJQ"om zwiększy su: POPYt / Slcdztwo przeciw'ko zamachow·~om szpitalów miejski-eh usunięci · będąc w krytycznem położeniu, przypo-
,na samochądy. zostało umorzone. I Paryż, 18 marca. minają sobie towarzyszy z francji, v.od-

Komunlkat urzędowy pod'kreś!a, Iż Paryski ·„FiR"aro" zamieszcza sellSa· czas gdy sprawy Ich stoją dobrze, nie 
. Be;zrobołnł- poszuki• cz}in został do~mna.ny w walce oodrxl:!e cyjną wiadomość. że niemieccy social· I wahają się nawet przed prowadzeniem 

„ - ł ł t nie narodowe pd wpływem wzburzenia, ' demok1raci wysłali do Paryża dele~ację, polityki .antyfra.ncu skflej. W każdym 
J ,ł w a cza m z o a wywołanego aktami teroru ze strony kol '<tóra wszelkiemi sitami starała się WJ)fy • . bądź razie francuscy socjal-demokraci 

•• . New York. 18 marca. mwni tów. 11 ąć na wplvwowe francuskie czvnnlki nie skorzystają z ich rad, wiedząc sami 
(t) Donos7.ą z Kanady, że wielkie dobrze, co trzeba zrobić lub nie. 

rzesze, bezrohotnYch z oowodu braku Londyn, 18 marca. 
-pracv chwyciło sję nowe\!o środka za- Zobor•en1·0 .., Jlu•_.r,-.- „Evening Standa1rd'' podaje dziś na 
robkowania. Stali się oni... poszuk;wa- A ...., '9• tytułowej stronicy swe~o wieczornego 
czami złota. Wydobycie złota wzra- Doszło do s•arcio po-i~dzg St:hulz- wydania następującą depeszę, otrzyma· 
sta n1acznie. bondem 0 ... andormeri·„ r.ą od znakomitego pisarza niemiec~!ego 

W cia~w kilku lat ostatnich wydo· • -. feuchtwarigera: 
, hvto cztcrv razy więcej złota. niż zwy Wiedeń, 18 marc;i. ofiar w ludziiach niema. Incydent został „9ddziafy sztUinnowe liltlera wdar-

kle· Ze wz~lędu na chwieiność dn)ara, zUkwidowany. ły się d? mego mieszkania w Be.rli:iie. 
wvcfobywanie złota naibardzicJ sie o- W miejscowości Kapfenberg w Styrjt Na wiadomość o zajściach w Kapfen- Cała. słuzba została steroryzowana przy 
płaci. doszło w nocy do starcia między człon· beri! clDszło do demonstracji również w . t1życru r~w.olweró~. Samochód mój zo-
. , . kami Schutzbundu a żandannerją. 7-m~u m. Bruck. Odd,zial żandarmerji sprowa- 1 stał sk~adz1ony, bmrka. przemocą ot wa.r-

e d . S I ł h człontków Schutzbt!indu ~os~ało a.resz.~o- dzony z Leoben przvwrócit sookój. te. MoJe doku:menty, Jak również ma-. u ZOZłemcy w ow e ac I wanych. Odv d~w1.edzieh Się o tern. !Ch Wiedert. 18 marca. nu~krypt drug-te~? tomu noweg-o mego 
„. nie ewnl towalJ'z~sz:e. u~ah się na p~te.runek zan· z powodu awantwr w instytucie ana- dzieła ·.~Josephus zostały irozdarte na 

P są !ycla danner1l i zaządali uwolruema areszto- tomicznym rektor uniwersytetu zarz~- kawałki . 
Moskwa. 18 marca. wanych. . dził zamknięcie obu i.nstytutów ainato. Wiadomość ta v.:vwołała w Londynie 

(t) A rcsztn,vanie obvwateli an~iel- Odv iądaTitu temu nie stało się za-1 micznych do poniedziałku. olbrzymie p,oruszeme. albowiem feucht-
<: ki<:::h w Moskwie wvwołało wśród cu- dość, poczęli strzelać do żandarmów, t.a Na uniwersytecie wprowadzono przy. wanR'€r jest w. Artglji n~e~wykle pop!.!-

... ~7,oz"emców niezwvkte poruszenie. - co ci odpowiedzieli salwą. Na szczęście mus legitymacyjny· larny. Wszystkie je~o ks1ązk1 tłumacz.o.. 
, ~ '-vV szvscv obvwa te le państw obcych ne są na język a~ielski. a z ni1ek tórych 
~ita~7 ai::i się do swych konsulatów. Od . 'lr•g bo' ,-~.- 011• „zne jego dzieł dokonano przeróbek filmo~ 

· .fa ją oni tam na przechowanie swe ko- A „ „ iiwlilvli:chii·••••&'iil' ••••••• 
·.sztnwndci ·i Proszą o ot>icke. \V nai- na ile porachunków osobtsiu«h j *„ 
~orszem Położeniu znajduia sie amerv- · (ił • 
kanie aJb„wirm w Rosii niema konsu- . Lódt, .18 marca. zier. przechodząc Przez plac na ut Ko- ; OWne Wygrane 

: la tu Stanńw Zjcdn0 czonvch. Zwracają . (k$!) W dmu wczora1szym P.oi:wtą- lcjowei został znienacka naoadniety wczora)szego ciągnienia loterjl 
s1• ... 0· ni wobec terro do ooselr-. twa ang:,el wie byto wzywane do trzech zaJść ul1- orzez nieznanego sobnika. który zadał 20 0 "' "" " 1 h • 6 k · . 1 , • oo zł. na nr.: 28227. 
~kiego, które udziela im pomocY. czn:vcf. • k Ł k 

1
• k ł mMu szer~Q"k .cios .wk .amiekntef!l w gdoł wę. . 15.000 zł. na nr.: 144701. · 

ranc1sze ucza , zam esz a Y . u~zyns •· ocie eJac rwią pa na , 10.000 zł. na n-rv: 38555 58627 . 
. ·e e7. robołev us1łowal przy ut. Brwzińskiej llO przed "YiC· ziemię. . . • . l 5.000 zł. na n-ry·: 39643 91586 100898 
. · • czorem wracał do domu. Gdy znaJdo- Po k1J~unastu m1nu,ach z~aleth g-o 2.000 zł. na n-ry: 10314 2s161'! 27075 

. odebrać sobie tycie wał się ki!ka kroków ~rzed dom.cm. w przech~dn e. ~tórzY wezwali do ran- , 29130 38270 40596 45329 + 471 ::;4+ 
Udf, 1a marca któr~m. m1es1ką. Podbiegł do .mego. z nego Po~otow1e. . 5485..3 6.5261 58993 61487 6Sn6 i 5270 

(h) Ryw1rd fibhi: od dlutszelto czaoęu był !vłu 1ak1ś osobnik zada ąc mu kilka eto- Trzeci wvpadek zdarzvł s1e na ul. 75284 83025 86681 102220+ 104tJS.5 
··cz 1>racv Fihfsi: P'l~ : acla_ na utrzynianiu matkę ' sów w głnwę tęPem narzędziem. KątneJ. irdzie na powracaiącego do · do- t 11393 19? 9 + 
··1c1:v stra~il prace do mieszkania Jego zalrzała I Łuc1ak nadl na bruk, tracąc przv- mu Czesława Wojtczaka (Kątna 56) na- ' 1 - 9 123678 135162+ 
r: ał •krałn•e Jsza ned>:a. ć p I d . 1• 1 •. I dł k'lk b 'kó p k 6 137244+ 137885 147174. 
· · aezr0,·otnv tak si.e osta~nlo przelał brakl~m ~,..--~ ... ś · . r7ec 10 n1e wezwa t oo t~Ję P~. o t • u nsp ni w. odcząs r t- t.000 zł. na n-ry: 1651 7214 21 560 
' aieci?. !7. 1roclzi!P s1e w nim mvśl o samobnl- t potrotow1e. któreR'O Jekarz PO udz1e· 1· k1ei walki WoJtczak został raniony !IO ?6594+ 30752+ 31 810 

r 'b' j ż . h - • 4.13.),3 50256 
, twi e. W dodatku 1 111: est powa n1e c ory na , leniu Łuczakowi doraźnej pomocy prze żem w brzuch. 52933 58979+ 64745 65232 67346 68828+ 
JJ,lu\v".:7oral w mieszkaniu wtasnem przy ulky w'.ózł go w stanie b· osłabionym do W stanie, bardzo ~ro~nvm Przewin- 68861 690-l3+ 70387 70494 7s470 ~ 
'fawrot 70 napił sie on esencii octow~i . ~o kH: dJmU. • • zlo go Pogo.ow1e do szP1tala Kasy Cho 82090 82869 84104 85372 8i0.}5 94869 
·< u minutach. lokatorzy us!ysz~ł Jęki F1blia 1 Druga napaść uliczna miała . m1eisce rych· 97297 97,382 to103J 107655 l l 064o 

., · i~"~!S~"~: 1 ~t~~~;w~.0c:r~;,nrmgo~~i 11ruwle· 1·1a. Placu przńskv ąlic(Mv 
1
Koleiokwe1·) Kfazi· . Podłożem zajść - porachunki oso-- lt2373 l f 2604 115620 121851 t.3SO..?O 

r.ioll~· do szpitala Poznańskich. mierz Muszy 1 Ynars a 9 , rY- b isie. 138077 145095. 
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Zuchwały napad 
na listonosza w Grazu 

Wiedeń, 18 marca. 
('t) Wczoraj dokonano w Gracu nie 

zwykle zuchwałego napadu na listono­
sza pieniężnego. Jak skonstatowano 
napad ten zorganizowali trzei młodzłeń 
cy w wieku od 16 do 20 lat. Zadali oni 
swej ofierze kilka ciosów w głowę tę­
oem narzędziem tak że padł on niePrzY 
tomny na ziemię, poczem PizystąpiJi' 
do rabunku. Łupem ich padło 10,000 
szylingów. Kilku Przechodn1ów zauwa­
żyło uciekaiacych przestęoców i Puki­
ło się za nimi w pogoń. Dwuch z nich 
udało się ująć. Będą oni odoowiadać 
orze~ s~dem przvsięi;rłvch. 

PRZEJECHANIE DRÓŻNIK"' 
Lódt, 18 marca 

(kg) W czorai przy zb ieg.u ulic Narutawic~a 
Pil::.udskiego prze jechany został przez doroz­

kę dróim.jk tMzkiei kolei ~oj~zd-0wej - Józef 
Górski za,mi eszikały Konopmcktel 9. 

Górskiego w stanie ~oźnym iurz;ewle-zlono 
do s·z•pifa.ta im. Mościckiego. 

____ 19SS €7!Jft~ 18.IIJ 

llo.llo! . To rOdjo!. 
PROGRAM ROZGLO~NI LóDZKIEJ . 118.50-19.05: Na -widnokręgu. 
. „POLSKIEGO RADJA". 19.05-19.20: Pra.s.ow Dziennilk RadJO<WY· 

SOBOTA, dn. 18 marca 1933 r. 19.20-19.30: Komunla.t lwy Przemysłowo-Han· 
I l.40---11.50: l.odziennv Przegląd l'rasy Polskie! dlowej w Lodzi. 
11.50-1 ~.55: „Kom~nik~t metec>rofo·gkzny dla k.o· 19.30-19.~5: Tran6misij.a. caipstrzyku z Belwederu. 

munikacu lotnicze1. . zo.00-22.oO: Koocert wiecrorny. - z r<>dzi.nnej 
11.58-12.05: Sygnał czasu z Wair~wy. Hetaał n)wy _ wią.zan.ka melodvi ewojski.ch w u.Id. 

z Krakowa. Sta.n•:sława Nawrota i Miichab Jaworskiego. 
IZ.05_-12 10: Odczytanie programu na dzień Wykooawcv: Orkiestra P. R. pod dyr. St. 

b1eżą.:y. Nawrota, Lucyna Szczepat\ska (sop.r.), Mau· 
12.10--13.10 • Koncei:t z płyt gramał·?«towych . rycy JM1JOW.ski (tenor), Karol Olesiński (hu· 
13.10--13.15: ~mun1kat meteorol-0g1czny. monja) i L. UTSteiin. 
13.15-13.55: Pora.nek .60kolny ze Lw~. • W prz.erwie: Wiadomości sportowe i dodatek do 
14.35-15.<!<J: Słuchowisko dla. młodzieży. .Na.1- Pruowego Dziennika Radiowego. 

mł-0ds1 o. MaTszałku - p16ra Ost.row\9k1~do. 22.0s-22.4(): Utwory Ch0tpina w wyk. J6.z.efa 
(Tr. z Wilna). . · . Turc:zylisldego. · 

15.00--:17.00: Tra.MmIS1.a. z teatru im. ~Ul'lław. 22.40-22.55: Felieton p.- t. „Ze·msta be>glini" -
sk1ego - Ak~am1a-k;oncil'l't ku CliCl Mair· · wygł. p. Ma.ci-ej Gruszczyt\ski, 
s.z,alk.a Józefa Piłsudelue.go. . .,., 55-„3 oo· K ·k t I · · · 

17 00-17 20 . A. Ł· • J~- ·fa P'ł-·--'-'-'X. c.c.. c. • • omum at me eoro og1czny 1 i>Oli-
. . : res.i; owanie ~e 1 ~ • CYlllY· 

w ŁodL1 - wygł. P· Właidysłaiw ~ 1• 23.00: Koncert !yczet1 z płyt gramofonowych. 
17.2()-17.40: Płyty gramofonowe. 
17.40-17.55: Odczyt aktualny. 
17 55-18.0Q: Odczytanie programu na dzieli na· 

stęp ny. 
18.00-18.20: Odczyt dla maturzys.t6w p. t.: -

Powieść hi.sforyczna w XIX . w. Odczyt I-sa:y 
wygł. prf. Zygmun1 &weykowslci.. 

18.20--- 18.25: Wiadomości · bieżą.ce. 
18.3()-18.50: Rozmaiutośei. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery. 
20.00. BERUN. ,.Der fidele Bauer" 

operetka Leo Falla. 
21.10. MF.DJOLAN. „Ostatni walc" 

q;ieretka Oskara 5traussa. 

M 7T 

w. 

TEATR „SCALA". · 
Gościnne występy teatru ,.Zjednoczonych 

Aktorów" (f Al(T). 
Wazoraisza otemiera sensacyjnej sztutd 

znakomitego angielskiego powieściopisarza M. 
Golda p. t. „Doktór Lewi" przyjetą została 
owacyjnie przez licznie zchraną publiczność. 
Znakomity odtwórca roli tytułowej p. Zygmunt 
Turkow przeszedł samego siebie, godnie seku'n· 
dawała mu p. Klara Segałowicz, która w roli 
,Sa:vble" miała możność wykazać swój wielki 
talent. . 

Dziś, w .sobote. o godż. 4-el nÓnotudnlu 
wznowienie dramatycinej le~end:'t Sz. Ań·; 
skiego „Dybuk" z udziałem Abrama Morew· 
skiego w roli „Cad:vka", Klary Sega!< wicz -
„Lei", Aleksego Steina - „Chanana" i Zyi~ 
munta Turkowa - .. Meszulacha". 

Wieczorem powtórzenie oremjerv . flokt6r 
Lewi" .. Jutro t. !· w. niedziele o godz. 12-eJ w 
południe odbędzie się oierwszy no1&i. .~ dla 
pracuiacej int~llgencii. oo cenach o„ 49 a. 
do 1.50, powtórzony zostanie PO ru clt&ilł 
„Dybuk" Sz. At\-skiero. 
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Dopiero w pociągu Stefan wrócił do orzetwiło· Zapalił papierosa i nie odry- Cała ta h1storia wvdała mu się bar. 
normalnego stanu, Stał się znowu czło- wał wzroku od jakiegos punktu na prze- dzo tajemnicza. 
wiekiem. ciwległej sali. Chciał coś powiedzieć, lecz w tej 

STRESZCZRNlE POCZĄTKU POWIESCl 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie­

samowitej zbrodni na t>Oi.lmieisk1eJ szosie 
Ofiara niezwvklego zabójstwa oadła młoda 
Jeszcze I ładna hrabina Wilska która zna· 
leziono naga orzvwiazana do konia . Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale­
ziono strzepek listu. 'Pisanego do Leny Po· 
rebsklej. 

Od chwili śmierci Ziuty paraz pierw- Wokół kipiało życie. fazz-hand , chwiJi Żegota podniósł się z krzesła i 
szy poczuł niepokój w sercu. WsLystko przygrywa! roztańczonym gościom ha . nie mówiac ani słowa, oddalił się„. 
dotychczas było mu obojętne. waiskie melodje, gwar rozmów rósł co 1 Stefan. sPogladał za p.im zdzi~i.onY· 

. Porehsbka Jest biedna. lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nią pada początkowo P<>· 
dejrz:enie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bow1em. że hrabina przed śmier· 
cia miała wyjawić iakaś tajemnice. daty· 
cża~a ?Ycia. Leny. I aierrinice te zabrała Jed­
nak ze soba do grobu ... 

Stukot kół podsycał rosnące zdener- raz bardziej. Co mu się stało?... UJrzał na1p1er.w 
wowanie. Jechał do LenyJ... - . Dobrv wieczór panu?.„ Co pan dwuch panów, wychodzących z sali. 

Był nareszcie wolny!. .. Wolny!„. tu robi?... Obydwaj wyglądali na światow-
Już teraz nie powie mu, że Ziuta stoi Stefan dnmąf. Obe'irzał sde. Aha„. ców. Niena\?:annie skrojone smoking~· 

na przeszkodzie, że niie chce go odbie- Że"'ota... leżały .na nich jak ulane. Białe gorsy. 
rać komukolwiek„· b 

Ale w tej chwili twarz jego znowu - Dobry wieczór ... Ano nic„. Przy lśniły Jak alabaster. Panowie ci wyszlt 
' Lena ma narzeczonego - doktora Ste­

fana .Lase-..:kiego, k.tórY la Porzuca. gdyż 
ząko..:hal i;ie w Pieknei . artystce filmowej 
Wierze " f'ucholskiei. pracującej w wytwórrii 
~~oll-Pllm". Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szoteg niemiecki. 

spoważniała, oczy ·Lnowu przybrały tę- jechałem„. do foyer i skierowali swe kroki w stro-
py, przestraswny wyraz.„ Ujrzał przed - Można się przysiąść?„. ne garderoby. . 
sobą postać konającej Ziuty i krew mu - Proszę bardzo„. Proszę„. Może Zegota znikł za nimi· 

Cala wytwórnia jest gniazdem szoiegow­
s~1em. a do . tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jesz.cze „reży. 
ser'• Lehman. 

Dzieki oodstępowl Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcac z niej również uczynić 
szpiega. Lena - nie podeirzewaiac nic z/e­
go - zaufała mu i wpadła w sprytnie za­
stawione sidła. 

· W nocy zakrada sle do poselstwa fran­
ct1skiego i zabija attache wojskowego. wy­
kradając jednocześnie z biurka ważne do· 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil­
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością ... 

Lena nie może sie iuż wvzwolić z tych 
okrutnych sideł. Ml!eller uczynił z niej 
g:-via~de fil111owa - Ine Rey - a gdy c;pel· 
n~ła Już ·swa role szpiega. zwinął przedsie· 
b1orstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem i 
innymi Ale ciągle jeszcze ma ia na oku i 
nfe p.rzeslafe jej szantafować. 

Wykryciem tej sŻaiki szpiegowskie! za!­
muia sie trzej detektywi: - Jan Żęr.ota, 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. · 

•• • 
Lelia l>o nletidanviri ~ ·z~macbu samohól- .. 

czym znalazła sie w pal.a cit barona· Re-.tena, 1 
który jednocześnie !est właścicielem wiel­
kiej fabryk!. W fabryce ·tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po­
skar~vć sle na swói cieżkl los. 

W kilka miesięcy p«>h·m odby- się 
jej &lub z. ba.rooe.m. 

•• * Abv mowu • kiągnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem etarają 
się zruinować baooa i powaśnić Lenę ze 
Stefainem. 

W tym celu Lehman nawiuuje kon­
takt . z Ziutą. girlsą kabaretu „Zielona Pa­
J>Uita'~ , I .namawia ia do wvjazdu do Bole­
chowa. s::dz1e ma zaiać ~ie Stefanem. 

' Żeitota. Orant I Kaleta podczas rewizji 
w oala.;u Wilskie11:0 znajduje list. w którym 
mowa Jest o „Bialei Damie„. znające! Po­
dobno ·tajemnice hrabinv. 

tegota l Grant udaią 1lę na bal do 
„K111bu Milionerów". · J!d~ie ma być podob· 
D? równi.et „Bi~ła Dama'' 

żegota spotvka na balu Lenę w towarzy. 
•łw1-e ks. Toneckiego. Od księcia żegota 
dowiaduie się kim ieet „Biała Dama". 

JesUo riekon<> ba~onowa von Lumpich 
mieszkająca. pn:v u\. Poznal'\skiei . 15. 

, O baronowe!, Żegota· swytka Laseckiegc, 
i Złute. przyczem dowiaduje się, .te SI\ już 
oni i>o śłubie._ · •• * ·Stefa~ zoetaie dyrektorem kopalni kslę· 
efa Wicedyrektorem jest oiejak: Wiktor 
Rybałt. . 

Len~ otrz~uie li5t z Berlma, w lc~órym 
komunvkują Jej, że Mueller i Lehm!lll ukry­
waj11 '9ię u baronowej von· Lumpich. 

Grant umiera w szpitalu. lecz przed 
śmiercia oświadcza Żegocie, że w piwnicy 
willl· hrabiego uwiezil „Biała Dame''. 

Okazuje eię, że „Biała Dama" lQ figura 
szachowa, w której hrabiaia Wi,49ka uk~yła 
kartkę ze wskazówkami J!dzie ukryła s\\-łj 
pamiętnik, rozw: azujący tajemnicę jej życia. 
Pamiętnik ten "ukryty jest :ta szafą. Grant 
i Kaleta po śni:idaniu udałą się pa.Mwni.e 
do wiJli hr.abiego, by odnaletć pa,mięb"k. 

Ktoś jednak . po.d.p<tlił willę i pamiętnik 
przepa·dł. 

Baron Anastazy Reien wraca do Leny 
pod nazwiskiem Ponińskiego. . 

, Ol;>oie maja wyjech11ć ~a.gra.n.~ę. lecz 
w ·tym czas•e Lenę <Xłw\edza równie:!: Ste· 
fan, klórv oświa·dczia 'jej, że Ziuta j~t nie· 
bezpiecznie chora. . . . 

Stefa.n, ulegają.c prośbom Leny, wra10a 
do Ziuty. lecz chcąc skrócić fej cierpienria 
wsitnzykuie jej ja.kiś . 'P'lyn1 wskuteJk czę.go 
Ziiuta wcześn.i~j • llJ!lli·~ry.. • . 
' Po de>konamu tego ozynu w chwili z.a­
~ SteiaJn. , ipostalllaiwliia wródtł do 
blly. . 

Pnyja.cle1e odiprow~ili· go nia dwor.zec .. 

zastyg-Ja w żyłach.„ wina?... Stefan nie wiedział co to wszvstko 
Zmierzch już zapadał gdy wysfadaJ - Dziekuie„. Kiedy oan przyje- miało znaczyć. Wy;pił do końca kielich 

z p0ciąg-u. Znowu znalazł się w ·t.Tlancm. chat?.„ , wina i zamierza? już odeiść, gdy przv 
Ukochanem mieście. - Dziś przed wieczorem·„ drzwiach ujrzał znowu detektywa. 

Wprost z dworca udał się do hotelu, - W srprawach zawodowych pe- - Bardzo oana przepraszam -
w którym mieszkała Lena. Musiał ją na- wnie, co?... rzeki ~egota. potrzasając mu rekę -
tychmiast zobaczyć. - A tak ... tak„. w sprawach zawo- ale móJ zawód wymaga nieraz takie~o 

- Czem możemy panu śtużyć? - dowvch,„ a nie innego obejścia.„ Nie miałem cza 
zapytał usłużny portjer. - Miał pan list od Leny?.„ su Pana PrzePr~ić„ Jestem na tropie 

- Może pan będzie łaskaw spraw- Na dźwięk te·go imienia Stefan po- oddawna ooszuk1wanvch osób. Wszvst 
dzić, czy pani Lena Porębska jest w czut wielka radość w sercu. Oto czło-1 kie nici są już w mych rękach„. Przy. 
swym pokoju„. wiek któr.y też znał Lenę. Można z puszczam, że za kilka dni będę w Po­

- Pani Lena Porębska?„. W tej nfun ~ niei pomówić. Można sobie przy- ~ia?ani.u cen;go m.ate~ią.łu w sprawie 
chwili„. Pomnieć. iak to było dawniej. sm1erc1 hrabiny W1Jsk1eJ„. 

Spojr1:at na tablir.r, wi~'Zącą obok: pa- Żeg-ota zvskał w jego oczach. St:ił Stefan drgn,ąl. . 
tern n~ deskę z kluczami, puknąl się w się dlań nagle bardzo sympatyczny. Jęszcze nie zaipomn1ał p;an o tei 
czoło 1 odparł: N' . . ł . d : . sorawie? ... - zapvtał. 

- Zapomniałem, przepraszam.· Pani . - ie, me mia em Jeszcze 0 n'el - O, nie.„ ona wiążę się ściśle z 
Porębskiej niema„. 11.stu... - . odi:arł ~tef~1·-1 orzyzn~rn~ 1 wielka aferą szpiegowską, do której 

- Wyszła?„. s1e panu: ze me w1edzia em nawet 0 Jet,. wmieszani są dwaj szpiedzy-Lehman 
- Nie„. Wyjechała·„ ~y1eźdite·.„? . . . ? '\ . i Mueller ... Ale zdaie się. że obydwaj 
Stefan zbladł. -. . Ja to.·" Nie wiedział Pan.··· Dzi znajdą sie wkrótce w moich rekach„. 
- Jalkto?„. Wyjechała?„. s·te... . - Wie pan, rozwikłaniem tej taie- _„" 
- Tak. prosze oana.·. Wyjechała„ - Pan coś wie w tel sprawie? ... Do mnicv i rabym się chętnie zająf... Ogro-
- Kiedy?. Dokąd?„. . . • _kjJ\ .i.W-YJ@chata?,., -. • . . mnie ciekawi mnie ta historia„. Czy 
- 'Bedzte już . pr~eszlo tycl7:reń... - Wle~ tv'}ko tYte. ze m1ata wyJe- mós.rłby mi pan powierzyć pewne 

Ta·~„. A dokąd - me wtem„ W kazdym chać do ~ie?n1a„. Z tym kuzynem„. szczegóły?„. 
rat1e zagr~nicę. ł • - Z 1a-k1m kuzvnem?.„ _ zostawmy narazie. doktorze„. za 

Stefan Jeszcze n e w1.erzył.. - Z tym, który przyjechał do ni ei kilka dni powiem panu wszystko„. 
- Czy aby 

1
Dan sle ~te m..,!i?... niedawno .. .' Nie widział R:o Pan?„. Star-1 - Szkoda. że niema Leny.„ Ona 

Porti
1
er uśm echnął s e uraz.on".· szy mężczyzna ... Z brodą i wąsami„ bardzobv się ucieszyła· 

Ie - Ne, proszę pana ... Ja się nie my- - Kuzyn?„. Nape~no kuzyn?... - O, tak ... - odp~rł Żegota. ·-
···Chciał iesZicze o coś zapvtać. do-wie- .- Ta~ przynai!11n1ej mówita.„ ·-1 S~koda, że wyjechała.„ Dobra była 

dzieć się czegoś, ale portier zaiętv już Przedst~wiała. go Jako kuzyna.„ R.a- dz1ewczvna„. . ... 
był jakąś panią. która przed wvjśdcm zem wy :cha{t„.. . . St~fan spoJrzał na .dete~lywa. Smu­
t hotelu wstawiała mu zlecenia. .- K1edv t? było? dokładnie.„ Czy tek mczeip welon ~a~1emnił mu twarz. 

Żal wielki ścisnął mu serce. Gdyby moze Pan Pow1edz1eć · „„ , -W1ec on tez Ja kocha.„ - PO-
się nie wstydził portjera, tej pa:n4 i tn- ... - Zaraz panu oow1em.„-odrzekł mvslał. Stef fin· . . 
nych Judzi w hallu hotelowym wybu~h- deLektyW, marszcząc czoło· - W ze- Uśc1snel 1 sobie dłome. . 
nąłbv płaczem„· ' szly czwartek:„ • .- Gd:ybv o~n coś wiedz~al. Prosz.e 

Więc poto jechał. poto pożegnał Ka· Stefan pokiwał głową. W zeic;z1Y mnie zaw1adom1ć. dobrze?„. - orosił 
towice?„. czw~rtek„. A. on bvł tu we ś~ode·„. Stefan. 

Wyszedł z walizką w reką na ulicę„ Wiec na.za1utrz po roz!11ow1e z n1!"·•· - A, oczywiście.„ Nie zapomnę o 
Już zapalano latarnie. Z,C:lraz wy1e~hała„. I me WSPommała Panu!„. 

Krę~ zielonkawych świa:tet rozbly- n1c o kuzynie... Rozeszli się w różne strony ... 
skiwałv na trotuarach. Stefan szedł bez 
celu. Prosto - w świat„. 

1
. 

Zatrzvmał się gd'lieś za m'iastem. Po­
la ciągnęły się Po obu stronach jezdni. 

Wiatr wieczorny myszkcwał między 
konarami drzew. Ciemoość wielka otu­
liła ciche. puste przedmieście. 

Stefan zatrzymał się. Teraz dopiero 
przyszło mu na myśl, te nie wte dokąd 
ldlje, Postawtł walizkę. · 

Rozejrzał się na wszystkie strony. 
Twarz wykrzywiła mu się bolesnym 

grymasem· 
- Leno„. - jęknął. - Leno!.„ Odzie 

Jesteś?.„ Patrz... Szukam clę.„ Przyjdź!.„ 
Leno!. .. Je&tem teraz sam„. Sam jeden·„ 
Leno!„. 

Głos je~ biegł po połach I nikł w gę­
stej pomroce„ 

•• • 
Wsiadł do przejeidtającef dorożki i 

zawrócił do miasta. Zamtesllkał w pierw­
szym-lepszym hotelu. Nie mógł ustecfaieć 
w pokoju. Wyszedł na miasto. Kręcił 
się oo ulicach. 

Zbliża sie już północ. gody na Jednei 
z ulic ujrzał wysiadającą parę z auta. 
Oboje z,nikJi za drzwiami rzęsiśc·ie , oś· 
wietlonego lokalu. Stefan maichinalnie 
'Vszedł za nimi. 

Nte rozglac'f::1iac sie. 7,ajał stoliik i p(.')­
prosit o wino· Wychylif kielisz,ek . . To go 

Rozdział sto pięćdziesiąty 

Zielone koperiu. 
Żegota nie próżnował· NastęPnego I kilku dniami ~wrócił się do mnie jeden 

dnia zabrał się energicznie do dalszej z urzędników m~eiscowej Poczty, o­
pracv. świadczaiąc, że ma mi do zakomuniko-

Miał przed. soba tylką ieden cel:- wania bardzo wałną rzecz wosit ie~ 
odnaleźć Pamiętnik hrabiny ~ilskiej. i dnak, abym zach0wa·ł w dyskrecji iego 
złapać trzech Prowodyrów szarki szPte nazwisko i oficjalnie o 1;im nigdz:e 
gowskiei, ooeruiącei na terenie Polski: nie wspominał. Przyrzekłem mu całko 
Muellera, Lehmana j ~r. Wilskiego. witą dvskrecję, nie żądałem nawet abY 

Tym razem był Juz na 1obrei drc- oodał mi swe nazwisko, tak iż nie 
dze. Wyjaśniał, właś~ie szcze~óły wie·n n;:i.wet, jak się istotnie naz\·,,·a. 

swych do:chodzen ~alecie. którv. mte- Urzędnik ow oświadczyt mi. że pracu­
resował się ogrnmn1e tą sprawa a che- ie w oddziale segregacj·i nadchodzą­
tnie służył mu swą pomocą„ cych do naszego miasta listów i zwró-

Pq powrocie z uzdrowiska Kaleta cił uwag-e, że do iednego z tutejszych 
wynaJął sobie skromne mieszkanko, w Qbyw~. teli, a mionowicie do owego fry­
którem · zamieszkał wraz z W;Prą Tu- zjera. nadchodzi z Niemiec bardzo ro­
chnłską. Wie~ - jak się okazało - zlpg-f a korespondencia od różnych o­
bvła doskonałą gospn<lynią· . sób. Urzed~ik ów nie wiedział Jeszcze 

Kochała swego Wacka. 1 była mu wówczas kim jest adresat. znał tylko 
wierna ż?ną or.az. przyjac1ółka. , ieg-o nazwisko i adres. Ale to mu wy. 
, - Więc V: Jaki sposób wpadłes na starczyło. żeby przekonać sie kim jest 
stad tego fryz1erczyka? - zapytał Ka- ów taJemniczv adresat„. 
leta. - Sprytny urzędnik„. - wtraciJ 

- To cała historia - odparł Że- Kaleta. 
~ota.-Opowiem ci ia:k to było w chro (D I · 
nologicznvm porządku.„ Otóż ... Przed a Szy Ciąg Jutro). 
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Pogoń za prz t ·k · sTRAŻNIK sow1EcK1 zAsTRZELIL sWEoo KOMENDANTA. . em y n I a m I Uhie$!1cj nocy koło strażnicy Szar-, Sprawca zabóJstwa w oua wie odpo-
śwlętochłowlce. 17 marca. SzarleJ - Piekary a Brzezinami · śtąs- nicwSlkoJe w reJon'e Stajanowicze strai wiedzialnoścl przedostał s 1 ę na teren poi 

ucłckają~ych · przemytników. ~trzafy kłcml nad granką polsko - 111em1c1:ką nlk sowiecki zastrzelił komendanta od- ski· Nad ranem zastępca komendanta 
chybiły, a przemytnicy zbiegli z powro- jeden z funkcjonariuszy straży granicz- ciuka sowleckle~o komisarza Uracho-

1

1 twrócił się do polskich wradz z prośbą 
tern na stronę niemiecką. neJ wystrzelił dwukrotnie z karabinu doJ wa. który nic podając hasła usiłował o wydanie zbiega. 

Na przestrzeni pomiędzy dworcem 7-hllżvć slę do on!l:terunlrn l.!ranicznel!o· · „,„ 

Dosłowny odpis paszportu nakl • tadne? 

Wystawialacy paszport urzednik i>olłcy)ny, uśmiechając się, nie wspo­
mina o widocznej na fotografJi łysinie. Rzadki porost włosów jest nksteiy 
rzeczą codzienną. Meic:.e~·zna 38-letni wygląda ku swemu zmartwieniu z po­
wodu łysiny zbyt „poważnie". Nalezy zawczasu ratować wlosy i zasta,o­
wić sie w jaki soosób Pllwstale łvsirta? Posiadalac Jes~e bu1na fryzure. 
spnstrzeu sie lupie.t i .za silne wyd~lelanie sie · tłuszczu. Co sie c:.eyni w 
takim w~ paJkn? Myle sic czesto &Iowo. a przcwa.tnie zw:vktem mydlem. 
Ale mimo to łupież wystcpuJe coraz silniej. a włos:v wskutek nadmiernego 
wydz1ela11ia sie tłuszczu. stają sie coraz bardziej kruche I łamliwe. Oprńcz 
tego odczuwa sie swedzenie skóry. Le.:z to nie wszystko. Przy czesaniu 
zostaje na grzebieniu coraz wtecel włJsów. Z zadowolenlern usuwa s1e 
chwilowe swedzenie głowy perfumow&nym spirytusem. Prawdziwa ieclnak 
troska o włosy ooiawia sie dopiero wtedy, gdy J>Odrdnione cebulki wło­
sowe w coraz szybszem tempie powoduia wypadanie włosów. Wzmoi•ine 
wypadanie wlo~ów. I teraz dopiero zaczyna sie zastosowywać różne do­
świadczenia. Próbuje sio teito I owe&o łrodka. doznajac n1er.u: lluzorycz­
nĄ poprawę. 

W rzeczywistości cebulki włnsowe wvY<omtla nadal swoje zadanie I Jak 
dotychcza!I, tak I teraz wytwarzała wbsy. Ale stw;:rdniały na~kórek glo· 
wy - jakby rola przywalona kamieniami - przeszkt>dza porostowi wh1-
sów. Przeszkoda la stale się coru wicksza, której cebulki .nie sa iuż. w 
st,1nie pok1111ilĆ I przedostale sie tylko leszcze nadki. cienki. slaby wio.;, Z 
c1asem ct:hulk.i tra:;a całkowicie swa 1;1ft1 I zapadaj• niejako w sian uśpie· 
nla. lm1emi sit.wy: Ukazuje się łysina. 

7 ttn l\O!'tSTIWKlOR - llkTOPl:.D\'Si'A I: 
WlkOn\'wa ws~elkte p.ace. wchodzą­
ce w zakn-s ortopedii: ~tuczne rece, 
no~t. aparaty ortou. ws.i:e!kich syste-, 
mów. storsety na skrzywienie krego-

NIC NIE ZASTĄPI 
blupa. wklad;v ortopedyczne na plask:\ 

stope lplatfus) z kompozycji aluminio· 
weJ I z masy. Aparatv wiasnego wy'­
nałazku na krótsze nogi, zastc1mJące 
obuwie na korku (mot.na na nie wkła­
dać normalne pantofelki). l--asy ruptu-

rowe i brzuszne .tp. 

„OLLA" 
produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do pa~~ntu 

aposobu wytwarzania. 

• „ -,. 
PRACOWNIA ORTOPtDVCZNA I n·1e'c·1e 

~ozaf ROSENBERG • 
Dr. 30-2 

W. BALICKA PDIDOC 
na ibiedoieiszym n 

~· 

! 
~ PIOTRKOWSKA 114. w p0dw. 

1~ i .:.. J Pr'zyJmuie od 9--1 i 3-7, a w soboty 
ijl {/ od 6 DO POI. 

\' ;;' • Solidnym I oooowiedzlalnym. udziela 
) 1 CT- • I sle kredytu. 

SoccJalnv dział obuwia orton..!dvcznł'to 
••• „.G00„00. ... „„.„.„0000„000000000000eeooo 

GABINET TERAPJl flZVKALNEJ, Doktór 

ul. Piotrkowska 200 
ró~ Puste! 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skMne I wenery1:1ne 

ariyjmuje \\ ylacznie kobiety f diled 
od I do ,J I od 7 do 8-el 

Dr. 

S. Kantor Dr. Po I a k·a Snłowieiczyk 
N A W R O T Nr. 7 Specjalls'a chorób wener31cz• SPtC. CHORÓB SKóHN\'CH, WENE. 

Tł:I. 16~·Zl. nych I skórnych · RVCZN\'CH i MOCZOPł ClOW\CH 
rirąd wysokle1w napii:c1a I frek\l•encJI, pow ócił przeprowadził s1e na ul. •· 
radium. lampa Helium. OIAHRMJA r • PIOTRXOWSKA 90· .. 
iampa kwar..:owa. pronuenie llota.:zer· Piotrkowska 99 tel 144·92 Telefon l".9.'3. • 
wone (c1eplnel ~alwaniia~1a. faraJY· ' • " 

zac1a. masaże i L d. Pnyjmuje od 4-6 ł od 8-0 wieczór. orzvJmufe od 8--2 I od 5- 9 wlecz. 
-- --- - -- --- 1 --- w mecl1iele I ~w!Pta od 8 Z · . Dr. J. N ADELI -ooKTóR 40 .2 Dr. Mto. 

a1cuszer-q1n11ko•o• ff. Wołkowyski l'łikolai Bornsfein 
Ciod~lny przyjęt od 3-5 I 7-8 Cegielniana N.o 4 AKUSZERJA I CHOROB'Y KOBlfCE 

przeprowadził się na - Ul. RZGOWSKA S (wei~cie z S1eraaz-

A N D n z JA 4 telefon Zl6-łJO. k1el I). Tel. 191 .us. 
n t: Specjalista chorób wenerycznych Przvimni" od 15- fl).ef 

TELEFOl"ł 228-92 moczopłclo"""Jch I oik6rnych 
--- - ---- _... PRZYJMt1.Jf OD OODZ. 8- l. 5 9 

DR „En w NltuZJi:L.t 1 · sw1Ę1A OD o~ 
• IU • UZ1!'4V tj I. 

S naum~rk --- ·- ul. nAWROT rtr. 7 ' 
1 

(ł U H Or. med. leL 1uz1. 

KlilPZkO\V!J choroby wew11etrzne 1 allerckz:ie' 
choroby skórne 1. ~eneryczne • li Il la:.tma, pukrzywka. migr~na, reu~ 

Dr. Jan Polak-: 

powroc1ł I matvzml ~ 
MONIUSZKI s, tel. 110-so. połoinidwo i choroby kobiece Godlim· pr..crn.ć 6 7. 

Po~tac.lall\c Jeszcze iteste. b11ine 111fn~v. ni• chce nllct z pewno~cla czyt;ić Przyjmuie od IZ - 2-ei i od 6 - 8 PIOlrko•••sk- 99 - - -~·--
ty~h słów dla braku zainteresowa11'.a. Nlestet~!·~rawdzlwłe ~kutecznych r.;,d~ , wiecz. 30-31 . - • • ~ŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity 

0 

lombar ... 
I śrOLlków clo pieleiznowania włosów szuka sle doph:ro wtedy, gdy kala tel 213 66 Jowe kupuje i Pldci nałwvż~ze ceny 
strefa z wlosami Już nastapiła. Doktór i · ' i'.aklad Jubilerski I. Fiialko. Piotrkow-. E A przy muje codziennie od 10-12 <ka 1. , .s, 

We własnym 1>;zeto Interesie l)~wlnle:n lcał ·· iii.~ · , !;U 'W l T - . i iecz. OK 
się z ledynem rozv.tązanłem pro"'•mu porostu włosów prlez kuracjo Ne.i- AZJA. 500 książek do sprzedania 
Siłvikrincm, a tcmsamcm zna!dufc sle n! drodze do zachowanhi zi.lrow.;itcl 1 włekszość nowości. Oferty pod „Ta-
uwlosienja. wzstlcdnie do odzyskania z pawrotem utraconvch wlo\ÓW, Skn-1 Specjalista chorób wenerycz. Dr HELLER nło". • 
ro lekarze I praktyc:v fednoitlo(n e stwierdzili wielka warlo~ć tego preo.i · nych, skórny•h I moczo1>łclowycb BUDKA uliczna z woda sodową do 
ratu. dziek! .iego zadziwiafacym w~·mkom a zwlaszcza ~dy Jeden 7. p•ofe- CfQIELNIAnA N.o 15 • ~rirzedania róg luliusza I Głównej u 
sorów ur1 iweri.ytetu wspomina o .rozstrzygającej wartości" kuraclt Nco- • choroby skórne, weneryczne dozorc:v Glńwna 58. 
Siłvik rinem. to z pewnościa n:kt nie omieszka zasięgnąć od nas bez;>łat- hl. 149-07 I moczopłciowe GtUCHOT A, szum. ciekniecie uszów· 
n~·ch Informacyj. Przyjmuje od 8--11. I od 4-3, . przeprowadził sh; na ul. uleczalne. ŻadaJcie bezplatnei potJ-

1 

w niedziele ł śwu:ta od 9-1. Tr a u ó ulta 8 czaiacej broszury. Adres: EufonJa 

Z kuracla włosów Neo-Sf.vł- KUPON PRZESYLKI lłEZPLATr>iEJ. DOKTO~------;;przvimule ~d 8-11 rano T~~ł~n :~:iłJ .;;;.L•-·s-7.k-.i.'---------------

krlncm lączy sle naturalnlt ; pi~ Wysłać w kopercie zaopatrzone! w z 
1
• om k wski niedz. I św1eta od 11 do z po poL I JĘZVKA polskiego. koresp.ondencj1 I 

leitnacja tychże. Na polu pteleit· ,znaczek. pocztowy do: o -- rachunkowości sz:vbko I gruntownie 
SiJ lkrl Od ń k 9to Bo h wyucza rutynowany nauczyciel. Star-

nacll wlosów wypełnia dJtkllw- v n, a 5 ~ • ttc entasse I Dr. med. 2-30 szych i zapótnionvch specjalną skró-

Juke Nco-Silvtkrin-fłuid (woda io 23-27• cbor. skórne. wenervczne I moczo- H L b • coną metodą. Wólczańska 29, m. 1, 

I 6 ) Oraz N -S 1 'k 1 Sh Prosze ml przesiać bezpłatnie I franko: ołclo\Oo · u I cz front, parter. 
w os w co I V. r n am- I p óbk N s·1 'k . Sh fi & - - „ ł""-""-"""-"""=;.:.;...--------
J>OC•n do hv~ienicziego o:tyszcze- • r e eo 1 vi nn- ampoonn -go -.,JerpDIG .,_ .J ZAOJNĘŁA suczka (ratlerek) w sobo~ 
nia naskórka głowy l włosów. 2• Ksiatko,, „Wypadanie 1 regeneracja przvimufe od 2-4 po poł:, od 8-9 w. Spec. chorób skórnych, wene· te oo południu. w okolicach Sienkie-

wło~ó~ w nicclz. I świeta od 10-1-ei. I rycznyc11 I moczopłciowych wicza - Narutowicza. Uczciwy zna- . 
lkzplatna przesyłka uwiera rów- a Don es enla o skuteczności Silvi:uln ( i I i ar. 7 1 h d d · 
nic.! próbke Neo Si!viknn-Sham- • • I eg e n ana Hl azca zec ce o prawa zić za wymigro 

Nazwisko ••••••••• , • ZAMlfNIE trzvpokołowe mle~7.kanłe telefon 141-32 dzenlem. Piotrkowska 64, Pa „Skier-
po:>n'U. 

Twiedzlć mofe k:łfdy - m:v 
udowodn.amy! 

MleJseowość. z ku..:hnia na jeden pok~! z ku~hm:t. Przyfmułe od l! 8-10 12-2. 5-S w 1.n-.ie;..;w;.;.;i..;.ce;..;'..;.'·----------
• • • Olertv -;ub: •. Trzy pokoje" do allntl·j niedziele i święta od 9-U POTRZEBNF szwaczki do .1zycia rę-

ulica ł I. domu nhtracłł. - --- - kawiczek. Mirkowski. 011:rodowa 9 · :·, 
r • · • ..; .t 1

1
_, .... -""· • • -i - - , • ·, • ··r • • „·„ • • . . • .. l(t• - .- ... ....- - „ - . „ . ,• , ,. _ . . . 

DZlś 1 . DNl NASTĘPNYCH dawno oczekiwa­
na ewi>ea miłości i bohaterstwa w dzikiei nie­
bezpieczn~ł dżungli 

,, 
Poczatek w dniu premiery » ~od~. 13 w rol„ 

w pozostałe dm o rodz:. l papo~ „ w n1edzie 
le I soboty o godz. 11-el ran'>. 
Na pierwsze seanse ceny zmfone. ,, 

W rolach 1l6wnych naJwyb1tnl~!si arty~cl św lata: Przeolekna CECYW .\ P4RKER. 
Bohatet o;ki TO,\\ TYl.tER. 

Ulu:,in~ Will.I\~\ Ot:S MONO. 
Ponularn)' NOAll HEf.RV. 
Król dżun~ li TOM BAKER. -

---„ -I = :a:; -• --"""' •• --
ZUNOU to arcydzieło ez zotyczne, przewyfszaJące realizmem grOU\ I akcją wszystkie dotd wiizlane tego rodz:liu film) 

Romans. Dramat. Sensacja. 
NADPROORAl't1: Bomba ~1111cch•1 ,,Sllm na "'arcie", w roll irł6wne!: Sll'ltl I Orhn. - Aktu alnoścl filmowe. 

z == z n 
Dz(§ I dni uastconvch! film natbardzieJ niezwvkły z niezwykłych P. t. 

~ „ 
o ,,D Z I W O L Ą G I'' 

Żywe wył)ryki natury, najbardziej niezwvkłe stwory ludzkie w dramacie wstrza,sów. dziwów f nie- t 
samowltości. - W roJ. gł. OLGA BAClANOWA i Waltace Ford· Kto nie zobaczy tesro na własne ; 

. oczy, nigd}' w to nie uwierzy. ... 
Nadprogram Igloo· Passepartout i bilety ulgowe niewa.tnc· 

"' I 
~ 

łf c · 
o 
';'· 
N 



Przed meczem o puhar Davisa 
Wiadomości z polskiego obozu tenisowego 

Kalendarzyk sportowy 
na dzli I Jutro. 

Kaleodamy11c SiPOlrOOwY na dziś l ju.. 
tro przewiduje Imprezy na.stęipudące: 

SOBOTA: 
Losowanie kolejności giler t przeciw- Jest rozipatnnwa.ny jecllnocześnde pro- naisitę.pujące watlikl: cztery iry pojedyń- Piłka nożna. Boisko Wimy przy 'llll. 

ników w pulha.rze Davlisa dało nam, ja'k j.eikt wyisła!Ilda Jędrzejowskiiej, Hebdy ł cze, Jediną grę ipafl, jedną gre t>OdwóJ~ Rdldcińskiiej, 0 
godz. 15-ej mecz towa­

wiadomo-,i·alko ipierw.s•rego przeciwnika, Tloczyńsk1iieigo na mistrzostwa Pirancji, i Jedną grę mieszaną. .rzyski: ŁTSO-WMma. Boiis:.ko DOK 
łfula.ndję. roz'J)oczroająoe się w dn. 22 mada w Pa- Nie jest rówindnż wy!ktt:ucrort'Y· mecz (plac Ha:l1era): .o godz. lS-e.i mecz to-

Obecn1tie zostiał julŻ l\liSta'lony termin ry!ŻIU. kabiecy N1emcy - Polska w czerwcu warzyski: Haikoah-WKS. 
tego &POtlka~a. które Odbędzie się w Ha~ Po1sk.t Zwilązelk Tennl!Sowy podjął ze llUlb lrlipcu· Gry sportowe· Boisko DOK od godz. 
d!Ze w oo. 5-7 mada. swej strony starania o dioprowadzenfie do Dubieńska pokonała w ~d!"Y!l-airo- lS-ej pierwszy dziLeń tu.irJllieju SKS-u. 

o ile doptS1Ze nam szczęście i forma skutku meciziu Aluistrja - Polska w Kra- cl.owym tUJrll!iejlll o mistnrostw<> Nicei Szermierka. Lokal szk. im. „Jadwi-

M•Y~ Za~~M~~~~~o P~ iiki~~ie~·~p~rj~ir~am~-~.t~~~-~-e~b•o•w~a•ł•~~f-ra•n•o•~•k~~.B-~.o.it•6•:1~,•6•:1•.••••• ~~Y~~cl~~j~~~ciu 
ski .pc>wmrno być z,dJecy:dowane· W·tedy waJ!k drużYnOwYch 

0 
puihar. 

stan.ęliibyiśmy do wa1'ki w drugiej kolej- J J d 1 · k NIEDZIELA. 
ce z Nlemcrumi, którzy już oheoni•e, lkząc eszcze e na 1ga o ragowa Pitka no~na. BoLSko DOK. o gc{dz. 
si~ z możli'W'OŚcią naisiz,ego ~wYcięstwa ~ 15-ej mecz Ww-airzyiski : ŁKS (ltga) -
z Hola•I11dją, Ziabie1g<ł'.ją o to,, by spotka1I1ite po111ołono do su.:io pr•e• :Jłielet;fli IJ%(17t. SKS. Bai!Sko Tury1Stów przy .1111. Wod-
Niiemcy - Polska odbylo sdę w BerHnie j d 11 .1 .i. 1-1 T 
i motyJWiU:ią swą prośbę względami fi- w. dniu 12 b. m .. odbyło się w Częst?· Skra (Częstochowa). Do gr~y połud.1 .ne o go z. -eJ mecz ~owarzyisJ:\/ : u-
nan·sowo-ikrusowemi. choWle nadzwyczaine walne zebranie Unja (Sosnowiec), Warta (Zawiercie) ryś~ry ~~~e· Boi.s'ko DOK 

0 
godz • 

. Stanowiska Ich n-ie IPOdzi.ela Po·lsk~ K.iel. Okręgu Z. P. N. Czeladź (Dąbrowa), Zagłębie (D,browa), l.5~j: dokończerule turnieju g·ter swrto-
Zwiąizelk Lawin-Tenmliisowy, wyisuwając Na porządku dziennym znal~zła się i Policyjny K. S. (Będzin). 
Warszawę i dn. 18-20 mafa jaiko miej- sprawa utworzenia ligi okręgowe1 na te· Rozgrywki rozpoczynaj, się na po· W'Y'Cla~~ictwo. W lokailu Sokoła IDI1ZY 

soe i termin meCJZIU. renie woj. kieleckiego. Za ligi\ był blok czątku kwietnia. u1. Nawrot od godz. 14-ej mistrzosrtwa 
Zaznaczyć n0!leży, że regufamin roz- częstochowsko - sosnowie7ki. Ostatecz Wo·bec powyższych zmian do kl. A. 

grywek przewiMuje, iż dll'luiżyina, która nie uchwalono utworzyć hgę okręgową, Rad. Pod. Z. P. N. prawdopodobnie nale• ·kitiubowe w zaa>asach. 
grała pierwszą kolejikę na obcem boLs'ku którą podzielono na dwie grupy: północ- żeć będą: T. u. R. (Wierzbiuk). T. u. R. Wraczenle nagrody Hono-
n~tępną - gra na swojem, z czego wy- ną i południową. (Radom), Broń (Radom). Granat (Skady ~ 

ni'ka, że Niemcy mogą tyillWo iprosić, a Do grupy północnej należą: R. K. s. I sko), ż. T. G. s. (Radom) i Proch (Pion• roweJ Walaslewlczównie 
n~ żądlaić prziendes-iem1iia meczu dJo Ber- (Radom), K. S. Czarni (Radom), 4 p. p. ki). 
lina. leg. (Kielce), Victoria (Częstochowa) i Geen.. Wczoraj, w phi.tek. o godz. 12-ei, w 

Ze swej strony uwafiaimy, że ewen- Wielkiej sali konferencyinei Państw· 

tuailny mecz z Niemcami '.PfOWinien być Sukcesy tenisistów . polskich Urzedu W.F .• udekorowanei kwiatami 
rozegrany w W1llrszawiie choćby }u:i tY:l- . odbyła sie uroczystość wręczenia wiel 
ko z tego jedYITTJeigo względru, że e[d:py .... ń a-i - H bd i kieJ Nagrody Honorowej - Stanista-
niemieokiej, jednie! z nadmncn1el'szy1ch o~zg ·- • e a ZWUC: -:• wie Walasiewiczównie za piękny do-
w Bu.ropie - nil1e z,dJotamy ·ścią•glląĆ na aatq - 1'1ic:ei robek sportowy, uzyskany przez nią 
tadne towa.1,z:y1skle ~tkainre <W War- Doroczny międzynarodowv turniej 6:2, a Hebda zwyciężył J>rawie bez w roku 1932. 
szawy, i że w re:ziulltade byłoby to za- tenisowy w Nicei rozPocza.ł się w walki francuza Dupont 6:1. 6:1. Uroczystość zagaił Dvrektor p. U. 
'l?rzepaiszczeil!iem jeldiylnej i wYdątkowej tych dniach, z udziałem polskich teni- Ponadto - obaj nasi tenisiści, ira- W.F., ołk. dypl. Kiliński, który po wy-
okazjii zademonstrowam.dla W.airszawie sistów, łlebdy i Tłoczvńskiego. jąc w parze w grze oodwóJnei zwy- głoszeniu okolicznościowego przemó-
extraJklasy teuj,sowej. W pierwszym dniu turnieiu obai ciężyli parę francusko-ang-ielską: Mer- wienia wręczył znakomitej na~zej Iek-

W iz.wiąz~i\l z meczem h~ u-chwa- polacY odnieśli zwycięstwa nad swY- cier - lord Charles ttope w trzech koatletce piękny ouhar wraz · z artY-
looo .ror~iz,ow~~ dW1Ultyg?dntto'Yy obóz mi orzeciwnikami. Troczyński pokonał setach 6 :3, 2:6. 6:3. stycznie wykonanvm dyplomem i Pięk 
którego k1erowm~1em będmie NaJm::h. . Jonesa bez trudu w dwuch setach, 6:1, nYm medalem sPortowvm. 

ez.t~~:~ydic.t~ ~~~~~nt~~jf~~~l ·osamka m1·s1rzo' \V boksersk1·ch Sl•ska st~ci~~:'k'.~;ciN;;vJ;~~.j1~~r1.,rzt.;, 
H~bd!a, Tl~y'ńsk1, W1!tman 1 Warmm- (I . 'ł Związków Sportowych, Kom. O!im-
slci. Po treningu przew1dziame są mecze r>Uskiego zw Lekkoatletvcznego oraz 
,okazo~ (30 kwim.ta, a n~tępnie 2-go finałowe mecze bokserskie o mi~t- punkty swego kolegę .kluboweio, ~o-, oficerów' i ur~ędników PUWP i przed-
maja wYJaizd do tt~gi. rzostwo Sląska, odbyte we śr<>de wie- czke. Nawa OKB Swiętochł.) zwyctę- stawicielii prasy 

W IPC>łowre mai1a Le:gja projekłuj·e czorem, zakończyły się fiaskiem spor- żyt na ounkty Krawczyka. Kasiński · 
urządzenie <Zawodów z druż}'lną Monako towym i kasowym. (PKS Sosnowiec) wypunktował Lan• Mfstrz n11m· 
lub Juigosławją w Warszawte. Walki stały na niskim Poziomie i gera (06 Mysłowice), Milic (BKS Bo- · l'I IBC 

Nowiny lokalne. 
Defogataiml ł'JOZGS-u na walne ze­

branie Polskiego Zw· Gier Sportowych, 
które odbędzie się <linia 26 bm. w War­
szawie, będą pp. Wiankowski i Sztern. 

- Czófowy navastni.Jk łódzkiego Ha· 
koahu - Morgenstern został powołamy 
do służby wojskowej do 41 pp. w Su­
wałkach, wobec czego w sezonie bieżą-

fowiodty, że boks śląski nietylko nie izucice) pokonał na punkty Zachloda welczyt będzie w Polsce 
uczynił żadnvch postępów. lecz - (PKS). Gburski (PKS) zdobvł mistrzo- . . . 
chyli się do upadku. Publicznoś-ci - stwo walkowerem· Wieczorek (PKS) . Bokserski dru~vnowy mistrz Nie­
bardzo mało. wypunktował pewnie Kozela (AKS- mi~c. S. <?· ~o.lonla, przybyć. ma w 

Wyniki finałowych meczów od wa- 1Siemianowice). Wrazidlo (PKS) wv- koncu k~et~1a br. do Polski, c~le~ 
gi muszej do ciężkiej przedstawiaia się I grał na punkty z Pelką (IBK Swi~to- rozegran1ą. kilku spotkań z Polskienu 
następująco: c:hl.). Wreszcie Wocka zdobył tytuł drutY:namt, . . . . 

Nowakowski (Pol. KS.) Pokonał na mistrza walkowerem. Miedzy innemi ProJektow?nY 1est 

z iwioia 
mecz z repr-ezentacJą Poznania, z dru­
tyną wzgl. reprezentacją Sląska i mo­
żliwie - z jedna z drużyn warsz a ws­
kich. 

cym nie będzie wYstępować w barwach W Austrii nie został wvłonionY' •.• 
drużyny lócLzkiej. mistrz hokeiowy na rok 1933. Decydu- W niektórych 'Pismach zagranicz- J d 

_ Sewn lekkoatletyczny w f,odzi faca rozgrywka miała sie odbyć mi~- nych ukazałv się wiadomości, jakoby eź ŻCY POISCY jad~ 
irozpocznie się w niedzielę, dnia 9 kwiet- dzy drużynami Wiener .Erislaufverein Igrzyska OlimPii.skie w roku 1936 w 
nia wiosenoomi biegami na przełaj. Bie- i Insbruck, lecz związek nie umiał do- Berlin~e stały Pod znakiem zapytania, do Nicei I Rzymu. 
il t~ odbędą się z bors'k:a ŁKS-u od go- prowadzić do tego meczu, gdyż ustawi a to z tego względu, .te rzad niemiecki Dnia 6 kwietnia wyiedzie na wiel-
dziny 10-ej i będą dostępne dla zawoli- cznie nasuwały sie r6żne11:0 rodzaju odmówil or~an~zatorom l'Ot>ctrcia. . kie konkursy hippiczne do Nicei i Rzy-
mków zrzeszanych i niezrzeszonych, przeszkody. Prasa memieoka dementuje te s.n- mu ekspedycja polska złożona z s jeź-
przyczem dystans <lila zawodI11Dków zrze . •.~ formacie. jednakże nie ulega kwestfi, te dtców i 12 koni. 
szonyich będziie wy:nosił 3 klm., a dla W wielu oaństwach uprawiaJącvchJcoś Jest tam nie w Porządku i że rząd Przez departament kawalerii M. S· 
niezrzeszonych 2,5 kim. Dla kobf.et bieg hokei na trawie iuż rozPoczar sie se- niemiecki niezbyt gorliwie otacza or>ie- WoJsk. zotsali wyznaczeni następ.ują­
odbędzii.e się na tra'Sie ~200 m. i będzie zon. Szczeg9ln!e .w. Austrii. i na Wę- ką zamierzenia komitetu olimpiJskieg_o. cy oficer-0wie: r~m. Królikiewicz. rtm. 
dostępny tylko dla kobiet zrzeszonych, grzech hokeiści otlme trenma. Szosland, por. Ruciński. por. DąbskL 
które UJkończY'lY 17 lat. - Nehrlich i nor. Kulesza. Konkursy hi-

.Q wyjazd lekkoatletów' Regaty wloślarsklB Dziś pierwszy występ ~r~~i~t~~~ęda się w czasie od 15-

na mistrzostwa Angljl. Oxford-Cambridge wzmocnioneJ:drutynyHakoahu • „ 
Polt~i Zwiaze~ Lekkoatletyczny Tradycyjne •regaty wioślarskie osad Wzmocniona drużyna f!iłkarska ~a TUrYSCI grają Z Makkabi. 

projektme wysłame tfzech nasz~~h studenckich Cambridge i Oxford odbe- koah.u, w barwach której Ul}r~YmY mie­
nailepszych lekkoatle.ów, Kusocin- da się w dniu 1 kwietnia. dzy innymi znanych w Łodzi :erenber­
skiego, Helias~!i i Plawczyka n~ mi- Drużyna oxfordzka wy'5ta.Pi z no- g~ !i Balza~a ?raz kilJrn in!1ł'~h z.awod­
strzostwa Anglh. które odb.ędą się w wym sternikiem małym e~zotvcznym mków wvs1ą01 w dniu dzisie1szym PO-
P9Czątkach lipca w Londynie. zawodnikiem, ulubieńcem całei osady. raz Pierwszy w meczu przeciwko W. 

W'ścl·g do Sion' "B" Komar, tak brzmi nazwisko pozyskane K· s. . . . 
H Ili g0 sterowca, przyczynić si.e ma, z.ta- . Spo~an1e. !o z~pow1ada s1e. bardzo 
We środe rozpoczął się międzyna- niem fachowcó.w, do z.wyc1ęstwa osa- int~resuJąc,o 1 J.eżeh Pogoda d.oPts~e spO 

r a wy wvściQ: szosowy rowerzy- dy oxfordzkieJ. Energiczne przygoto- dz;ewać się należy tłumów Pubhczno-
s?ó~ z Paryża do iNcei nazwany -- wania czyni również osada Cambrid- ści. p d . . . . tta:k h 
w ścigiem do słońca" . ge, . . o .zis1eJsz:ym wys~eo1e · ·. oa u 

" ~ biegu startuje szereg- znakomi- Treningi odbywają się Ju~ od dłut- -~ozn.a się będzie częściowo zorJentą· 
t eh zawodników francuskich. belgii- szego czasu a załnteresowante tegoro- \\• ać Jaką rolę odeg-ra drużyna ta w m1-
skich. niemieckich, :vroskich i austria- (cznem~ .osadami jest b~ai jeszcze WG.ęk strzostwa~ -okręgowych. 
ćkich. Mfyścig obeJmuie 6 etapów. sze anizell w latach ubiegłych· 

W dniu ju.trzejSiZym odbędzie się na 
boiSku kbtllbu Turystów przy ul. Wod­
nej o godz. 11-ej mecz towarzyski Tu­
ryści - Makabi. 

Mecz ten zai1.>0wiada stę bairdzo cie­
kawie, gdyż będzie to pierwszy występ 
obu dru:żyn w sezonie b~eżącyim, który 
wykaże formę kh przed mi·strzostwami. 
To też zarówno Turyści jaJk i benjar.ii­
nek tegorDcZnej kl. A - Ma:kabi przy­
gotowują się do teg-o spotkania niezwy­
kle starannie i wystąpią w swych naj­
silniejszych s.klada1ch. Mecz zost;:i nie 
1poprzedzony. prz®imecz.em druży;n re­
ierwowYoh. 

'. 
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· Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria XIII-ta 

w której straszny pech prześladuje 
naszego czworożnego bohatera 

. Niema nic. straszniejszego niż kalta-1 Uratował się ... Ale może lepiej by- Aie broń to świetna rzecz!... Dz~kl No!. .. Dwa dziki położył trupem ... 
st!ofa w POVJlletr~u ... Azor spada na z~e- loby, gdyby odrazu roztrzaskał sobie ryknął przeraźliwie, śmignał kopytami Teraz w nogi!... Na co tu jeszcze cze­
m1ę .... Na szczęście ma rewolwer za pa-1 glowę ... Bo proszę tylko spojrzeć do ja- i zwalił się na ziemię ... Z boku nadciąga kać?... Pal licho spadochron!... Niech 
sem 1 spadioch~on ... Może to go uratuje, kiegio towarzystwa dostał się nasz 

1 
drugi ... Azor już się nie boi. .. Kul w ma- sobie leży... Grunt - żelby wydos·tać 

gd'yi w Prvec1w1n:ym razie ..• Lepiej nie A'Zor! ... Co to za dzikie izwierzęta?„. gazynie starczy.„ się jaiknajprędzej 'L tej potwornej ja~kf-
myślmy o tern.„ - ni. ... 

. T~ J.esz.cze bra'kował10!„. Czł<>· I Cót to za dzikie bestje?.„ Ni to paw I Dzikie bestie za nim .. Prędzej, prę-, Hopsa!... Aiorowi •już wszystiloo Jed· 
wrek -. małpa c~y In:ałpa - <rztowielk?!.„ 1I1i to struś!... Gdakają jak kury, a pędu\ dzej!... Już j~st, już do~iegL .~eraz no ... Skoczyłby ch<?ć do samego }łiekła, 
W ka~dY111?- raiz1e wtdać, że nre potrze- 1 jak lokomotywy w pośpiesz.nych pocią- broń do gęby. ,~eby zw:oln1ć tapy i J~zdalbY:le.by wydostać się z t7j potwornej ja­
buję chodzić do dentysty: bo zęby mam ł gach ... kzor pędzi oo tchu. nie żałując Ina górę!-.. J?osc rr:a teJ za.ba wy .. ·. Nigdy s~1r:i1 roz~~alałych bes~yJ .. · Ale w ostat-
zdrowe„. Trach!.„. Za Jednym zama- lruL Byleby dostać się tylko dó par- jeszcze tak1ch zwierząt file w1dz1ał! .. · n1eJ chw1h Azor myśl~: - złamię karik 
chem Azor WY'bil mu wszystlklLe kły! kanu!.,. c1zy nie złamię?.„ ' 

. Nie zlłamal.„ Siedzi wlaśni~ za • par- Już . zamierzał udać się do domu, gdy I Dozorc~ nie zna żartów ... Mój Boż.~ W~rzucili go. oczywiście ł to w s,t>O-
kainern. z. rewolwerem w dłom, a pued oto nadbiegł dozorca. Azor z przestra- oo to będzie, gdy rewolwer wypal1• sób bardz? , niegrzie~z:n)'.' •. g~yż AM!r 
nim widn1eje szyld z naipisem: - ,.Ogród chu podrzucił do góry rewolwer ... Czy I Zbiegnie się chyba cały o~ród :w~lo- przez tydz1en przynaJmn1eJ me .będzie 
ZOO'logicz~y"„. Azor zaczyna już rozu- to jego wina, że działo się to przed giczny!... Az?r czelka co z mm zrobią ... mógł usiąść ... Żeby teraz tylko me wy­
mieć· .• W1ęc to był ogród zoologlcooy!...} klatką i ż.e struś połknął broń? I doczekał się... J t~Ji~1 r1~~!olwer w żolądku strusia !„. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Horjero I 
Hotelarz nie dał jednak za wygrane. sali jadalnej, kilika osób krzylwęło je­

Przez całą noc zastanawiał się nad wy- dnocześinie: 
tworzoną sytuaoją i wreszcie malazł roz - Spójrzcie, jaki wspaniały imitator! 
Wliązanie. Co za niesłychane podobieństwo! 

Udał się niezwłocznie do pobliskiego - A ja uważam, że podobieństwo 
'Jedein z najwybitniejszych amery- francuskich; Jednym chodziiło ~yLko. o miasta, gdz.ie zwrócił się do pewn~go nie jest zbyt duże - zauważyła jaikaś 

kailskich aktorów filmowych, many autografy, 1:1mym o po·s~dy, wywiady ~td. młod~o, wolnego aktora,. który dziw· niewiasta. - I zresztą poco to wszyst· 
doskonale kinomanom całego świata, po Znakomity aktor oswiadczył katego- nym frafem nieco przypommał swym wy ko? Nie znos.zę takkh maskarad! 
stamo'Wlił wypo·c.ząć , ryczniie, że z żadnymi interesantami nie glądem rpoipulamego gwiazdora. Nikt nie potrafi U/J>Odobnić się do na· 

1W Ameryce nie malazł odpowied- będzie nawet rozmawiał. Co się zaś ty- Konferencja trwała dość długo. Mło- szego mistrza; 
niego miej,sca. Uważał bowiem, że je- czy Wiie1bicieli, to nie mógł potraktować dy aktor zgodził się wreszcie odegrać Młody aktor, który właśnie zamie­
śli nawet zamiesZika w naicichszym z.a· ich w tein sam sposób. rolę gwiazdora amerykańskiego, oczy- rzał udać się na spoczy,nek, skamieniał 
k~ku, szybko dowiedzą się o tem je· Codzien!Ilie przy obiedzie i przy ko- wiście za sowitem wynagrodzeniem. na swem kirześle. Jedynie właści<:iel ho· 
go wielbicielki i wielbiciele i nie dadzą lacji z kwaśną mi!Ilą :podpisywał auto· Chodziło tylko o to, by przychodził telu nie stracił zimnej krwi. 
mu sipolkoju. grafy, poczOOi szybko ulatniał się na gó- do ogólnej sa:Li na obiady i kolacje i pod- - Kto rpa;rr iest? Czego pan tu chce? 

Z tego też względu wyjechał do rę do swego pokoiku, '1l1Iliikając wszel· pisywał autografy. - spytał ostro przybysz.a. 
Francji, ojczyzny swojej, z. iktórej pr,zed kich rozmów. Młody a:ktor potraktował swe zada- - Czy pan nie wie kim jestem? -
Jaty wyemigrował, jako nieznany niko· m ciągu cziterech tygodni właściciel n~e bardzo ipowaŻIIlie. Gdy przyjechał odparł śmiejąc się gwiazdor. - Zdaje 
mu śpiewak kabaretowy, hotelu zarobił znacznie więcej, niż przez do hotelu, właściciela 01garnęło nieisły- się, że znamy się doskonale. 

Po knkudniowym pobycie w Pa.ry· okre.s poiprzednkh dziesięciu lat. chame z,dumienie. - Pan się mylił Nie znam pa.na! -
żu, udał się do Bretonji, wyszukał w Nic więc dziwnego, że gdy peWlllego Młodzieniec był tak doskonale ucha· krzyknął hotelarz. 
jaikiejś 01dludnej miejscowości skromny dnia aktor ośw1adczył, że już wy;jeżdża, rakteryzowany, że moŻIIla go było śmia· Jednocześnie jednak mrugnął okiem 

hotelik i tam się zad.nstalował. hotelarza ogarnęło przerażenie. ło przy.jąć za makomitego gościa. do znakomite,go aktora, dając mu do zro 
Właściciel hotelu początkowo :nie - Czcigodny mistrziu - wyibetkotał. . I od na;stępnego dnia z.astę;pca zabrał zumienia, że chce z nim pomówić na o-

wiedział z kim ma do czynienia. - Nie policzę rpanu am grosza za pobyit się do ipracy, sohności. 
Już jednak po kilku dniach zrazu- w moim hotelu. Zaofii.airowałbym pa.nu Frekwencja w hotelu ułrzymała się · Gdy znaleźli się w korytarzu, wyja-

miał, że rozipoczęły się jego zfote czasy. też chętnie pewną sumę na drobne wy- na tym samym poziomk Właściciel śnił wszystko .aktorowi 
Przyjazid ZIIla:komitego aktora do ci- datki. Niech mnie ipan nie opuszcza! przedsiębiorstwa zacierał ręce z radości · - świetny pomysł - roześmiał się 

chej miejscow. ości bretońskiej nie uszedł I .A!ktor filmowy wybuchnął śmiechem. I na widok coraz to nowych wielbicieli a- aktor. - Teraz będą mógł wreszcie wy-
uwagi prasy paryskiej. .We wszystkich - Czy pan przYIPuszcza, że taką sa• merytkanim.a. począć w jakiejś francuskie.i miejscowo-
prawie pismach ukazały się sąŻIIliste ar· I mą odgrywa dla mnie rolę? - zawołał. W ten siposób upłynęło dwa tygodnie. ści. Jeśli zaś chodzi o tego młodzieńca 
tykuły, poświęcone gwiazdorowi, przy· I- Poprostu znudziło mi się tutaj. Zadu- PeWlllego wieczoru, gdy młodzienieo to gdy już nie będzie panu potrzebny'. 
czem wszędzie podawano miejsce jego l' żo ludzi przyjeżdża .. G~y tu z~mi~szdca· ju~ podpisał _ki~kamaście autografów i za przyślij go rpan d? mnie. Zabiorę go ze 
pobytu. łem, byłem pewny, ze n11kt mme me hę· mierzał udac się na spoczynek, przed l sobą do Ameryki. Będzie mógł mnie 

I od tego dnia zaciswy hoitel nfasły· I dziie nie:poikoił. · hatelem zatrzymało się jakieś auto. I również zastępować w wytwórni, szcze· 
chanie się ożywił. . , ł Właściciel hotelu :nie potrafił za.'trzy· Wysia1dł z niego prawdziwy gwiaz- gó1nie, gdy chodzi o podrzędniejsze epi-

Od rana do nocy poczęli przyjeżdżać mać tego nieocenionego gościa. . dor, który szybkim krokiem wszedł do zady. 
rozmaici ludzie ze stolicy i innych miast Nazajutrz gwi.azdor opuścił hotel. Wiilętrza budyinku. Gdy znalazł się w Tłwn. D. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej z1. a gr. so miesiecznie Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za .wiersz :°'_Iiiimetrowy (na stronie 4 szpa!ty)J 
• nekrolo~1 40 g:r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 ~osą, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukhvanie oracy: za slowc IO groszy, naimnieisze zł. I.20. 

Za wydawcę druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: J an Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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